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W przededniu wielkich wypadków.
Xbytecan©iin byłoby poszukiwanie £’ócLeł 

ezaBftijżu, jaMm uptoaorować chciano zarnai h 
dokonany bezpośrednio po (podpisaniu t rak­
tatu, docielkanie przyczyn perfidnie obmy- 
£lnnoj intrygi' rzekomego „odcnwania się11 
od Nfemi&e prowrncju wschodnich- Rząd niiC- 
mieufci trakt1 ,t puzyjmuje boz zaStajtócń, a 
komisarze Górnemu bliska, Horaiing wraz 
ie  awyii- kolegą WiLdtem z Pras wschodnich 
i  zachodnich, wypowiadają Polsce wojnę. 
IŁząd niemieciki oficyalmo spraeiiwia się 
rznoomemu oderwaniu prowiinryi wschod- 
Łieb, loca to nie parzoszkadkaio Łujpłjue do 
udffóCćmA pomocy, skoncmitrowa'iia armii 
dla obrony kresu w. Inrećonta niemiecka, aby 
upozorować eluszmoóć &wju’i praw do ziem 
coLkicŁ, yuszcza w  świat wiadomości o wy­
buchu „ p o w s t a n i a  n i e m i e c k i e g o  
X  p r o w i n c j a c h  n i e m i e c k i c h ,  
c j e t ą p i o n y c h  p r z e z  t r a k t a t  Pol- 
sc fiu« Żyjemy w przededniu wielkiej woj­
ny, osaczeni ze wszystidicih stron precz nie- 
prayjaciót, oczekujemy, jak mchowa się 
•, obec pogwałcenia traktatu I ’a.da cal* roah, 
otrzym awszy Łajdokładinih.-ĵ ze o wypa lirach 
iJaeye.

Poja tom dochodzą z Berlina wieści o dy­
ktaturze wojskowej, o iBądnch generacji 
pruskiej niezadowolonej % podpisania trak- 
rasu, postanawia,iąc«fe"o wydanie wkunychza 
.►krorieństwa wojny oficerów. Przeciw po­
kojowi oświadcza ssie talcże H i rt d e n b u lg 
i  {generałowie OŁdeihausen, Maerkcr i admi­
rał Trot.1?.

Także ReicSiswehr rozpoczął gwałtowne 
at-iM przeciw  wymuszonemu traktatowi. 
tK omendorujący gcmsirał Ltittw itz-wysłał de- 
I«gbh} d o  lra>'fhrza państwa, oświadczającą, 
t e  a bronią w  ręku postanowiono oprzeć się 
^gwaZtowt*1, jak i dyktuje traktat. Itównocze- 

zażądano, aby kanclerz NoeLe bezzwło- 
pu ia l eśę db dymisyi. W  Rfirlime w y ­

buchły rozruchy, a  na zgromadzeniu ofice­
ró w  i  z tłnienzy * podjęto uchwałę wyiwuce- 
łoa % wagonu i ujf-ra E n J a e^ ra , gd y  hę- 
•t rim. x y jed d ia ł do Paryża dla dokonanie for- 
jmałnośct, m iaza  ujch z podpisaniem tnakta-
IB Ł

Prasa berlińska staira się uspokoić podnie­
coną wypadlkamt ludność, prayznaje, że 
zgwałcono Niemców, lecz, że akt gwaDu nie 
może być trwały, musi nsitać, a pagiefbwc 
ograniczenia, krepujące narody, stracą swój 
woior. „Voaw8rts“  kończy swój płaczliwy 
artykuł słowami: „N ie  skarżcie się, niech 
was nie opyjsizeza ufność, gdyż dzacn Smar- 
twych w stania, jest Maski. A k t wczoraj pod- 
pisaaiy w  W eimarze nie jest ostatnim, jaki 
historya narodowi niemieckiemu przed­
kłada11. „Kremzzeihun^ pisze, że ostatnim 
ratunkiem naszym będzie pielęgnowanie 
starego niemieckiego ducha, r, którego ‘nar 
ród się odrodzi. Niepazyjacieł zasku iriuia- 
wiść, m y je j ziarenka pielęgnować będzie­
m y dokąd naród nie będzie dość silnym aby 
w ięzy, jakiem! g o  skrępowano, zerwoć.

llównocaośnie z rozsiewaniem wde*>d o 
„powstaum niemieckiem na Sląsl u14 nadcho­
dzą inne donoszące o powstaniu polskiem, 
o gwałtach „<ł#eflzsc,hutzu“ , które wy w  >- 
lać musiały samoobronę ludności poi-ki oj 
przed pmeśludowBmiem. Nagromadzone w 
pograniczu wojska niemieckie w ykonały na- 
pady na polską Judaość pod Rudnikiem mar 
tym, Radiami i  W ie liszew em , gdzie airbyle*- 
rya, biorąca udział w  wałkach, podpaliła, 
miasto. W śród całego Labiryntu spiuecanych 
wiadomości trudlno jest wyrobić sobie zda­
nie o fakty cantem paSożcmu, gdyż najw ięk­
sza część depesz pochodzi r. kuźni niemie­
cki dj, a dociera do piany polskiej za pośre­
dnictwem Wiednia. W yjaśnienie sy tu ac ji 
musi nastąpić bezzwłocznie, pokika armia, 
stojąca w  pogotowiu, nie zaniedba swych 
obowiązków, nie zezw oli na rzc-ź bezbronnej 
ludności, m  zniszczenie warstatów  pracy, 
dających utrzymanie masom polskiego ludu, 
k tóry  pmaceladow tny, tiop iony jak  dziki 
zw i oaz , ufe rywać się musi przed zbirami pru­
skimi, aby umknąć ich zeanciy. Lad  ten li­
czy na orędownictwo swego proc dbt&wmłeł- 
sfwa w  P a ryż", w ierzy w  efan+ocz'1 >ść zabie­
gó w  Paderewskiego na Radne cetcre h 
gdzie in tryga piuaka musi być zdemaeLowa 
na i ukaaam', bo  tęg-> wym aga powaga b oa  
licyL R . W .

Kongres 1 Polska.
n.

nać; ^ Ł ijk a  ta, swłaazcza aa l i S ą  metę, 
okazała efę wŁ" “Serwą, korzystną.

GzłoulcOłńe tych komisy i, Polacy, mieh więc 
bardzo doniosłe . dan i a  do spełnienia, obronę 

Traktat Doikojowy, zawarty w ioj oto dużej | pobkich ważnych posU lntów; przeważnie toż 
__*wiXwił daJei nrofesor Kata-zeba — byu przeciążoną gdy obok ndziału w ko-

misyach jeszcze i inne załatwiali sprawy we­
wnątrz Biura kongresowego wobec szczupłości 
dclcgacyi polskiej. Błędnie zgoła bowiem pisa­
no u nas, że dolegacya pokka jest większą od 
innych. Ktoś nieświadomy stanu rzoczy poii-

mówił dalej profesoi Kuta-zcba 
podpisało ze strony koalicyi 27 państw, bzielą 
cię one na. dwie kategorye: na t. zw. a l l i e e s  
^t- j. te, które prowadziły wojnę z Niemcami, 
a .było ich 16; i a s s o c i e e s  (t. j. tałue, któ­
re tylko zen. z ły  z mmi stosunki dyplomatycz­
ne w Bcsbie H >  Ta księga —  to rezultat prac
kongresowych.

Kiedy przyjechałem do Paryża w początkach 
litego  b. n, ledwie rozpoczynała się właściwa 
p a ca  kongresowa. Potni ino zawarcia rozejmu 
K lo •nzvs& '- tak p»woli naprzód, ie  jeszcze 
miirezae pracowały kemisye kongresowe bar­
dzo mało, niektóre zaś wogóle naw-et nie istnia­
ły . Komisye te można (podzielić na dwie kat e- 
* orye: Pierwszą stanową ie, które praco w.dy 
I .'zy współudziale wszystkich lub przeważają. 
« e j  eaęóci państw ,^lliees'’ ; w chwili mego 
przyjazdu do Paryża było ich 6: 1. dla L igi N r, 
zudów, 2. odszkodowań. 3. odpowiedzialności 
aa wojnę, i -  pracy, wreszcie 5. transyta mię­
dzynarodowego i umiędzynarodowienia rzek, 
Pultów .i kolei; później dodano dwie: ekonomi­
czną i  finam-ową. Do wszystkich wchodzili Po­
lacy. P. lunawnki szczególną, wagę przywiązy­
wał do kęnrisyi dla Ligi, gdzie się mógł stykać 
x  wielkościami, trudno zresztą dostępnymi zwy- 
ł i c  x powodu absorbującej pra^y, jak z Wilso- 
i  om, Lloy dem Georgem i t. d.

Kzecco-e komisye pa. ygotowały mniej wię 
xsj po ło»ę traktatu. Komisye dla odszkodo- 
^  J  i <La transytu miaay najwięcej materya, 
łu, *» **• tem idzie, najwięcej roboty i po-
xi< dzeń. Posiedzenia odbj"wały się początkowo 
2x1  łab dwa raz; na tydzień, później zaś, gdy 
chodziło o pośpiech, komisye pracowały dzień

ezył Polaków, wąisanych do księgi członków 
kongresu, i zestawił z liczbą członków, poda­
nych w  niej dla innych dalegacyi. Ale tylko 
część ezknków dolegrcyi figurowała w tej księ­
dze, gdy każda delegacya miała sporą ilość 
współpracowników, oficyalnie nie włączonych 
w listę członków kongresu. Polska delegacya 
była mniejsza od innych, choć spraw nuda 
przecież do załatwiania więcej, jeśli się weźmie 
na uwagę ogrom Jcwestyi, tyczących się Pol­
ski, do których trzuba było ekspertów spocya- 
łistów, jak również i to, że nadto załatwiała 
delegacya i inne sprawy bieżące (z zakresu 
stosunków gospodarczych). Prawda, że skład 
delegacji nie ood każdym .względem był do­
brze złożony; tak w  dużo było history ków, gdy 
np. nie m o g ła  się delegacya doprosić przysłania 
z Warszawy specyalisty kolejarza, którego bar­
dzo było potr-Aiba. Stąd praca nic na wszyst­
kich jednako się rozkładała, niekrórzy wprost 
uginali się pod ciężarem zajęć, gdy inni nie. 
wiele mir li do roboty.

Z odyssei dywizji Żeligowskiego.
Autentycznych wiadomości e dywizyi gen.

L e l i  g o  wsk i e . ę . o  było dotychczas niewie­
le. W  jaki sposób powstało, jakie były j» j  lo­
sy, jakie siły —  ® tern wszystkrem pisano 

. . i  - - wnrawdoie od czasu do cłzsu, niemniej jednak
Df WeŁ,5 W.a razy dziennie* Kxa‘  m U k w e  wieści nie m o g -  dać pełnego obra 

» konusya obradowała, lak C A l« i  nru1oh£ło J . . , ; . u    °id a  kosnisya obradowała, jak się jej podobało, 
xie zalały bowiem wspólnego reą LI aminu. Ko- 
j  jgyz dla transytu uchwalała wszyśtko jedno- 
piyflme, podcza i gdy hme komisye głosoweły 
*dększ ością. Nasza dolegacya stała —  słu­
szni* -— na tern Btauowiskn, ie  nie należy się 
i ’ j tndo nrwza/. do debat, edzie narody go®ą- 
■ ikowo nmegają aię o swoje sprawy. Zabiera- 
fcśmy zatem głje  przedewszystkicm we wła- 
IBiych interesach, przy inny ch trzymając się 
|u> boiku. Zasadą przytem było, by nigdy « ie 

°d  prawdy, nie wyzyskiwać nieznajo- 
paot o  nzszyjh stosunków u obcych, jak k> cny-
XftB h u , by też nic stawiać nadmiernych żą- 

* “  <E* targów, ale ściśle je  ol-eślać iw
BrOłWOitlrtl rranieaWi i od jStit oifi W*U<*

zu tej części, wojska polskiego, które z nad 
brzegów Morza Czamegu dotarły teraz do gra 
nic ojczyzny.

Jeden z oficerów dywizyi gen. Z . e l i g o w -  
s k i e g - o  kreśli na łamach „Słowa Polskiego11 
dzieje tej dyw izyi Czerpiemy ■ tego opowia­
dania następujące ustępy;

Po bitwie pM  K a n i o w e m  część rozbit­
ków przedarta się —  jak wiadomo —  na 
M u r m a ń, część zaś ukryła się po okolic? 
nyc/i dworach poLkicb. Ci ostatni r*oczęłi kie­
rować się do J e k  a t e r y  n o1dła¥u, a stam­
tąd do stanicy Paszkowskiej, na teren obję­
ty  armią ochotniczą gen. Dieankim. W  krót­
kim Czasi* sformowały aię 2 kompanie

piechoty, szwadron konnicy ł pluton artyleryi, 
ro razem nazywało się p o l s k i m  b a t a i ‘i ‘o- 
n.e.m; komedię nad tym oddaałem objął pułk. 
Z i e l i ń s k i ,  komendant czwartej dywizyi 
drugiego korpu.su.

Z końcem września 1018 r. oddział liczył 
już trzy dobrze okryto kompanie i dwie kom­
panie oficerskie, t. zw. „Legii rycerskiej11. Z 
tych łudzi sformowano tpecyalny oddział par­
tyzancki, który w sile 500 głów wyruszył pod 
Stawropol na bolszewicki front i wśród cią­
głych walk dokrł aż do brzegów Morza Czar­
nego.

Tymczasem resztę oddziału polskiego prze­
niesiono do J e  k a t a r y n  0‘d‘aT.u w okręgu 
kubańskim, gdzie Polr.Lcm wyznaczono garni­
zon. Urzędowo nazywała się ta formaeya: 
„Polski; otrjad pri dobrowołczeskoj armji 
gien. Dionikbia11. Oddział liczył już około 2000 
lud/i i nazywał się brygadą.

2d listopada 1918 r. brygada została przenie­
siona a Jekafcryiiodaru do Noworosyjska, zi ś 
27 listopada do O d e s s y ,  w owym cafitle za 
jętej przez „Petlurowców11; artylerya i  knwa- 
lerya z braku transportów musiała na razie 
pozostać w Noworosyjsku. Piechota wyiądo 
wonvs7,y w Odessie poszła cdrazu w bój i po 
walkach ulicznych pod rozkazami pułk. Ży- 
mirskiego i wspólnie z oddziałami armii ocho­
tniczej rosyjskiej zajęta cześć miasta, w  któ- 
rem obsadziła swą własną strofę. W  parę dni 
później wysadzono desant francuski w sile je­
dnej (30-ej) ćływvizyj; „Fcthuuwey‘“ wobec, ka­
tegorycznego ultimatum Frań' uzów, miasto 
bez boju opujpM

Mimo ciężkiej służby w O d e s s i e  oddział 
polski, zdobywszy dużo broni na rozbrajanych 
żołnierzaclr niemicckicł’, powlęlfzał się dzięki 
napływowi ochotników; z dnia na dzioń, tak, 
iż gdy d. 23 B.yczma przybyła z Noworosyj- 
sika pozostawiona tam artylerya i  konnica, 

zastała już w' Odessie trzy pułki piechoty, ay- 
wizy on arty leryi i brygadę kawaleryi, wszysl - 
ko dobrze uzbrojone ł  zaopatrzono w ainuni- 
cyę. Dcwódzuwo nad dyw izją objął gen. Ż e ­
l i g o w s k i .  ,r

W  lutym paaypodła Polakom w  udziale wa­
żniejsza aLayr, jaką było zdobyci** l y t e s -  
p o l a  Wziął w  tej śkeyi udział jeden słaby 
pułk, t  batesya i 2 Bzwadrony konnicy. Tyras- 
poJ zajęty byl przez bandy chłopskie w eilc 
F^OO łudzi, uzbrój ora v  karabiny zujczr.jne 
, maszyno., e, pozostawione przez śustryaków 
Bandy <a p n i|  a i  mordujące przodcwBży st- 
klem żydów trzymały rlę n * i«o . lak, że sze­
ściokrotna wyprawa ituriunów na tę fortecę 
zakończy tu się ca każdym razem fiaekmni. 
Bkspedyeya polska przybyła koleją, i wzięło 
mi&jto po dwugodzinnej walce.

Okuło 7-go marca wysłano znowu dwu puł­
ki piechoty, dwie ba+eryc i trzeci pułk uła­
nów a. a uśmi 61 zenie rozruchów we w-i B i e l  
j a w k a  i w colu obsadzenia mosm a wiuści- 
wie przeprawy przez Dniestr. Na*az ruz 
się pogłosLi, iż ma nastąpić e w a k u c y a 
O d e s s y .  Istotnie 1-go kwietnia wojukowu 

władze francuskie ogłosiły rozkaz ewakuacyj­
ny. zaś 8— 4: kwietni11 dwie dywkye lranni- 
skfe, 2-ga grecka i część dywizyi polskiej w y­
szła, oddając miasto bez żadnej zrozumiałej 
przyczyny i Im:-, boju.

W  straży tylnej została w O d m i e  J-sz.a 
baterya prolska. która 5 kwietnia raniS zajóla 
pozy cyc w samem mieście, na gór/^Czumcc, 
sama jedna, bez najmniejszej asekuraoyi, bez 
pieclioty ani kr.waleryl Siała tak na górze 
cały dzień, az wreszcie o g. 6 po poi. zaczęła 
zjeżdżać na ftóf. Kiedy baterya wj^.hała mie­
dzy wiezienie miejskie •  cmentarz, *o* tela 
przywitana ogniem równocześnie z cmentarza 
i u iezitt • ia. Natj^hmiast odprzodkowano dzia­
ła i otwarto ocień do więzienia. Po jakimś cza­
sie wyszedł z więzienia jego komendant z bia­
łą chorągwie i ten dop’oro wytłumaczył, co 
się stało. Oto żydzi, wpadłszy do więzienia 
i rozbroiws7\ straż, dali broń „batorżiiikom*1 
i ci napadli na Polaków. Bój był ciężki, wszy­
scy wohń artyłerzyści znowu poszli w ogień, 
wreszcie, kiedy już więzienie napół zbur/.uiio. 
przybiegł z pomocą jeden jiutoi scńl gulski. 
Oz? był najwyższy, bo równoczek, na cmen­
tarzu' zbierał'" się jakieś uzbrojone irumy. I od- 
czae kiody Seuegakzycy oczyszczali emer-arz 
ł przylegle ulice, baterya zaprzęgła i ru.łzyj^. 
Odwrót udał się szczęśliwie i wkró; 
spotkała kolo fabryki Anatra c/ek 
siebie bateryę oficerską. Teraz już obie bale­
ty e skierowały iłzifla na miaato, które ostrze­
liwały do 9 godz. wieczorem. W walce pod wie­
zieniem został ciężko ranny pułk. Barta

riuszywszy na noc dalej przoz Majaki, ba- 
terye doszły do Bielajcwki i x 8 na 9 miały 
p r z e p r a w i ć  s i ę  p.-^.e‘z jJ n i^ s .tg , w 
czean im boisz ..icy nie przeszkadzali, ponie­
waż nic zdążyli jeszcze Ode*sy zająć. Dawny 

był zerwany, saperzy poli cy postawili

ciężki bagaż pizewoziii promami. Ale żołnierze 
nasi woleli zaryzykować niebezpieczną prze­
prawę. Wjechali tedy na most i j idąc po ko­
lana końskie w wodzie, przecież jak o tał. o bez 
żadnych strat dostali się na drugi brzeg. Puł­
kownik francuski ujrzawszy to, rzekł im 
wprost, że „na coś podobnego odważyć się 
mogą tylko szaleńcy, bohaterowie lub idyoci!11

Forsownemu marszami idąc na Palankę i Sta­
ry Kozacz dywizya dotarła do feimałdowfcł, 
gdzio miała 8 dni odpoczynku i gdzie spędziła 
pierwszy dzień Świąt Wielkanocnych. Podczas 
świąt, była parada, podczas której do wojsk 
przemawiał gen. Żeligowski i gen. Loir. W  dru­
gi dzień Świąt dywizya odeszła do wsi Fiszue- 
łice, skąd —  alarmowana w  nocy, odeszła na 
front, nad Dniestr, którego brzegi obsadziła 
od Bender przez Oaneszti do Leontjewki; SO-go

kwietnia zluzowali Ich Francuzi, zaś dywizya 
polska taczęła się gromadzić koło miasteczka 
NowokauuszanL 22-go maja wyruszył pierwszy 
transport do Nowoslelicy na granicy Bukowi­
ny, skąd drogą na C z e.r n i  o w  c e znalazła 
się u wrót ziemi ojczystej.

D/wizya jest znakomicie rryposażuna w 
broń i wszelki mat ery ał wojenny. Szczegól­
nie pięknie przedstawiają idę trzy pułki ja&Jy 
(L, 8 i 6), prócz których jest też szwadron 
szwoleżerów i  szwadron na koniach pełnej 
krw i Pułki piechoty noszą numery 13, 14 i  15, 
ponieważ w owym czasie po 3 dywizjach pul- 
skich we Francji, ta dywizya była istotnie 
czwartą i tak numeracya się układała.

Duch w tom woj Au, któremu naroszcio uda­
ło aię freedoótae do Ojczyzny, jest znakomity, 
a jego wartość bojowa pierwszotiędaia.

Wai-szawa. (Telefonom). Według wiadomości, 
jalde koła poscbłde otrzymały z Górnego ślą­
ska, z powodu gwałtów popełnianych przez 
„Grenzschutz”  i „HeimaDchutz”  ludność gór­
nośląska ucieka masami na Śląsk Cieszyński.

Poznań. P. A. T. W  jeduem z licznych me­
moriałów przesłanych Radzie czterech ze Ślą­
ska, czytamy: Nie mogąc odbyć zebrania na 
Gómjm Śląsku, zebrali się uchodźcy śląscy w 
Piotrowicach, skąd odzywają się do koalicyi: 
Z powodu dokonywanych licznych aresztowań 
zbiegło ze Śląska 6 do 8 tysięcy ludzi. Areszto­
wania dokonywane są bez najmniejszego po­
wodu. Jedynjm powodem jest należenie do 
narmlowości polskiej. Dozorcy więzienni i ©- 
prawcy wojskowi znęcają się w  nieludzki spo­
sób nad aresztowany m l Do obitj ch i skatowa­
nych nie dopuszczają lekarzy, aby ci nie mo­
gli zaświadczyć o prawdzie. Setiu łudzi prze- 
<1 idów anycb przez Grrnzschutz zginęło, are­
sztowanych biją kolbami i ograbiają z odzieży 
i rzoczy wartościowych. Mereotyał wyHeza ca­
ły  szereg zbrodni, których dopuszcza się rozbe­
stwiona gwardya Noskego i przytacza auten- 
tyczr**; dokumenty na poparcie tw^eidzeń.

Strajk na 6śmvm Śląsku.
Warszawa. (Telefonem). Donouzą z Katowic, 

ie  na znak protoatu przeciw nie^yduraym

gwałtom Prus;U-ów na Górnym łfąsku w so­
botę 21 b. m. stanęły na Śląsku wszystkie ko­
palnie i huty tamtejsze, w których robotnicy 
i górnicy po.wuoiii pracę, chcąc w ten sposób 
pokazać rozbestwionemu piusactwu swjr siłę.

Aresztowania trwają. Nastrój na Slą.J u uic- 
z wy kle gorączkowy.

ZBOMBARDOWANY WIERUSZÓW.
Warszawa. (Telefonem). O szczegółach na­

padu na graniczne miasto Królestwa Wieru­
szów, donoszą, iż na ulice miasta padło wzwyż 
30 niemieckich poetków  armatnich, ud któ­
rych spłonęło 50 domów. Ofiary w ludziach 
są bardzo wielkie.

Walki z Niemcami.
Poznań. P. A . T. Dnia 25 ćzenwca. Komuni­

kat sztabu generalnego:
Front północny: Artylerya niemiecka oatun- 

Bwała w  nocy Bndnfakl, Zamość i  B'ęgiev.o. 
Na północ od Budzynia i pod Węglewem ukx- 
cJJ z patrolami niemieckimi.

Front zacbodtu: Pod Grodneui i  Węgielnem 
•łaby ogień miotaczy zresztą bez zmiany.

Frtkn południowyt W  KoplńsLlem w dał- 
«sym d*|gu wzmożona udałalność artyterył 
niemieckiej 1 p-trołt.

Szef sztabu: Wroczyński, jeneńł-podpo*.

Zacięta obrona linii Dniestru.

icc baicryn
lijąćą ną

most
most pontonowy, po którym prz.m jy oddziały 
piesze i lekki bagaż, ^huwcza grecki, wie 
ziony na osiołkach. B iedy baterye nasze nade­
szły, właśnie Dniestr by w jla l i woda zale­
wał? most. Francuzi radzili nam, abyśmy po-, 
maszerowali do Chfjdju,)ola. gdzie oni swój

Warszawa. (Telefonem). Według wiadomości, 
jaki* nadeszły do kół urzędowych z Gsdicyi 
wschodniej, ustępujące wojska polskie dotarty 
do linii Duiestru, której bronią z  wielką za­
ciętością. Stanisławów 1 Halicz znajdują »ię 
w rękach polskich.

Początkowe zamieszanie na drogach, pro­
wadzących z B u c z a. c z a ,  B r  z‘e‘ż‘a.n i P.o.d-

hta j oc  spowodowali*1 zostało przez panikę 
ludności c\wilnej. która dała. wiarę pogłos­
kom, jakoby z bandami Grokowa ciągnęli bol­
szewicy z Trockim na czele. Obecnie zamie­
szanie minęło, a wgzędzi* ujawnia się energi­
czny' oditńr.

friiąozjf tłocłowam a Buskiem.
Warszawa. P. A. T. Komunikat mż&bu ge- 

nerf biogo z dnia 25 czerwca.
Fror’ canc.yjnko-v.ułvńsk: Na froncie gali­

cyjskim wzmożona działalność bojowa. Trzy­
krotny atak idcraińfcki na Ostrowczyk Polny, 
odparto z krwawymi stratami dla nieprzyjacie­
la. Oddziały nosze w kontrataku dotarły I ob­
sadziły Bełżec i Bużek. Odparto również ataku­
jące oddziały nkiaiń>kie w rejonie GoJogór. 
Ukraińcy ponieśli tutaj ogromne straty w za­
bitych i rannych, tracąc przytem jeńców 1 ka­
rabin maszynowy. Między Rohatyneni a Bur­
sztynem walki trwają.

Na Wołyniu pod Ralalówką stały ogień ka­
rabinowy.

Front policki; Bez zmiany.
Front lilewsko-bialoruski: Ożywiona działal­

ność wywiadowcza ze strony nieprzyjaciela w 
rejonie Korelicz. Poza tern na Iruncie spoKÓj.

Zj ->. azi-ia sztabu geu. Haller, pułk.

Miejscowości Ostrowczyk Poluy, Bełżec i Bu­
żek, położone są w pow ede złoczow =kim, po 
obu stronach drogi żelaznej i kołowej między 
B u s k i e m  a Z ł o c z o w e m . .  Połączenie więc 
między Lwowem a Złoczowem i Tarnopolem 
jest przerwane. A u t e n t y c z n y c h  wieści o 
losie Z ł o c z o w a  i T a r n o p o l a  dotychcraa 
niema. P. R.

Naczelnik państwa na froncie.
Lwów. P. A. T. Naczelnik państwa przez ca­

ły dzień wczoraj i dzisiaj bawił na froncie. Na­
czelnikowi państwa towarzjrszyli: adjutant ge 
nt-ralny major szlai u gon* ralncgo K a s p r z y ­

ck i ,  adjutanci per~onu_in: Lapitan D u r s k i ,  
porucznik K  c b y l a ń s k i  oraz z raczelnsgi 
dowództwa kapitan K u t r z e b a .  Jazda <ui 
front odbyła się pociągiem do C li o d o r o w ? ,  
dalej zaś automobilem. Naczelnik państwa 
zwiedził wszystkie odcinki frontu i ddtaii ab 
do przednich BnŁ Artylerya nieprzyjacielski^ 
rriezawodnie zawiadomiona przez obsurwat arów; 
o jakimś niezwykłym ruchu La froncie, gęsto 
ostrzeliwała poekkiuni Po*JBki eksplodować
0 kilkanaście kroków od Naczelnika państw?
1 jego otoczenia.

Lwów. F. A T  „Gazeta Lwowska”  cfeecosi: 
Dziś przed j-riudr.itm w miejscu poctoju pociąg 
gu »poc; sinego Naczelnik państw a przyjął 
dcwOiłcę grupy wielk opolskiej, gen. Kona,, -..ói 
skiego. Kor.fi-reiicya Naczrlr ika p*ańi wa s geo. 
Kon.newskim trwała rzas dłuższy.

Głfts polski z skupacyi rumuńskiej.
Warszawa. (Telefonem). Do Warszawy p sy -  

i była dolegacya z P o k u c i a ,  ob^jnn^ąta 
I przodHśawicieli wszystkich waratw ludnośd 
ipolsldej. obszaru okupowanego przez R u m o r  
j n ó w. Jak wiadomo, Rumuni okupowali ueiSi 
I starostw, z *w jo  w Kołouryi, DeL*fyiJe i  finiak 
I tyn ii mianowano starostami Polaków, zaś w  
I Horodence, Kosa o wie T Peo^emżynie UkrahŁ- 
I eów. Delegacya żaliła sic, i e  Rumuni, kosztem 
i interesów polskich usiłują zjednać sotfe 
Ukraińców i żydów. Z ranuenia władz rumuń­
skich urządzają żydzi rev izye za bronią w  do-' 
mach polskich, podczas gdy Ukraińcy prze 

• choyiują broń bezkarnie. Delegacya żąda, by 
w ualieyi WRchodnioj zaprowadzono na czas 
wojny rządy wojskowe, tudzież, by miano­

wano przedstawiciela rządu polskiego przy a* 
mii riimuiiekiej.

/

W Ealicyi wschodniej -- pleblscyt7
W a M u s i. (Telefonem). Paryski korespunr 

dent przeglądu wiocaornegw” donosi, be obe­
cne narady kongresowe w sprawie granicyj 
polsko ukraińskiej mają znaczenie tylko for­
malne; chodzi tylko o zaznaczenie, że kordu. 
reneya w tej sprawie coś rob i W  istocie za£ 
sprawa niezależnej Ukrainy zeszła z porządku 
dziennego, na pierwszy bowiem pian wys*aęła 
się kwestya odbudowy wielkiej i sili.p-j RosyL 
V. odług wiadomości, zaczerpniętyćh z pniakkli 
kół of.eyajnych w  Paryżu w cbccnych jjbra-
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dacL idzie o zarządzenie w Galicyi wschodniej 
■ plebi scytu.

Wieści z Galicyi wschodniej.
POGRZEB

SZEŚCIU POLSKICH MĘCZENNIKÓW.
Ze Lwowa donoszą: W  nocy 28 grudnia ro­

ku zeszłego wzięli Ukraińcy na Bednarówce 
pod Lwowem dziewięciu żołnierzy polskich do 
niewoli i nazajutrz zamordowali wszystkich w 
Dawidowie, gdzie ich też pochowano. W  osta­
tnich dniach zdołano sprawdzić ich nazwiska 
I <>dbyła się ekshumaeya zwłok s zeń ci u za­
mordowanych. Byli to sanitaryusze: L e c h  
G 1 n z i ń s‘k*i, liczący lat 24; 17-letni J e r z‘y 
A d a m ó w  i:c% uczeń V I Id. giain.; 14-lelmi 
l*Y o ‘n.i.s.ł.a.w A d a m  Cap ,  uczeń IV  kl.; 
IS-letni A.eLa.m N ‘e‘s t o r o w s k i, uczeń V I 
kL; wreszcie M e ‘d‘a‘r.d i J ‘aki K ł o s o w s c y ,  
liczący lat 20 i 24. ■

Po ekshumacji zostały zwłoki sprowadzone 
do kaplicy na Technice i stamtąd odbył się 
*  poniedziałek uroczysty pogrzeb na cmen­
tarz bohaterów na Łyczakowie. Odział uzbro­
jonych żołnierzy, orkiestra wojskowa i kn­

iejowa rozpoczynały pochód. Postępowały w 
nhn siostry zakonne, poczet duchowieństwa, 
z ks. prorektorem Wa:ssem i ks. kanonikiem 
Badenim, wielu lekarzy i znanych osobistości 
miasta. Ńa prostych wozach, ozdobionych zie­
lenią i kwieciem spoczęły trumny - młodocia­
nych męczenników, a za kaidj ra wozem szły 
rodziny we łzach i tłumy rodaków. Trumnom 
uczniów szkół średnich towarzyszyli koledzy 
z gimnazyum i szkoły realnej. Salwa karabi­
nowa i pieśń „Tysiąc walecznych14 pożegnały 
na cmentarzu obrońców Lwowa, w okrutny 
sposób pomordowanych przez rozbestwionych 
hajdamaków.

S. p. Lech Gluziński, odznaczony krzyżem 
obrony Lwowa, był synem słynnego lekarza 
dra Antoniego Gluzińskiego, prof. Uniw. lwow­
skiego i rokował również piękne nadzieje w 
tej samej dziedzinie wiedzy. Nadto brał ży­
wy udział w życiu akademicki om, w  Organ i- 
zacyi młodzieży narodowej i Czytelni akade­
mickiej, której był prezesem w latach 1915/16. 
Wogóle był nader czynnym na niwie praey 
narodowej i zgon jego odczuły nader boleśnie 
szerokie koła polskich mieszkańców Lwowa.

LUPY WOJENNE W  BRODACH.

za-mi nahajki oczy wypłynęły. Egzekucye te 
Profeta przeprowadzał w komórce, której ścia­
ny drewniane czerwieniły się od krwi ludz­
kiej.

Przód ldlku dniami zjawił się Profeta na 
bruku lwowskim i udał się w jakiejś sprawie 
do gmachu żandarmeryi polowej przy ul. Ł y ­
czakowskiej, gdzie go na korytarzu poznał 
dręczony niegdyś przezeń komisarz Kwiatkow­
ski i już go nie wypuścił. Osadzony w wię­
zieniu oczekuje Profeta sądu nad sobą i spra­
wiedliwej kary za swoje czyny.

KR O N IK A.
Z miasta.

Z AKADEMII GÓRNICZEJ W KRAKOW IE.
Ministerstwo W  .8. i  O. P. zamianowało inż. 
prof. Płużańskiego pełniącym funkcje rektora. 
KoBegium profesorów wydziału górniczego wy­
brało dziekanem prof. Dr Hoborskicgo, a pro­
dziekanem prof. Dr Stecka 

W  SPRAW IE SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO. 
Dnia 21 i 22 b. m. odbył się w Uniw. Jagiełł. 
przy współudziale szefa sefacyi Łopuszańskie­
go i pod przew. rektora uniw. lwow. prof. Dra 
Abrahama, zjazd delegatów szkół wyższych w 
sprawie szkolnictwa średniego. Obecni byli 
przedstawiciele z Uniwersytetów Jagiellońskie­
go, lwowskiego, warszawskiego i poznańskiego, 
oraz Politechniki lwowskiej. Powzięto między 
innemi uchwały:

Szkoła średnia powinna obejmować trzy ty­
py: 1. Gimnazyum klasyczne; 2. gimnazyum
neo-Lumanistyczoe; 8. gimnazyum przyrodni­
czo matematyczne (bez greki i łaciny). Wszyst­
kie zaś inne typy mogą być na razie wprowa­
dzane tylko tytułem próby, aż de uzyskania 
odpowiednich doświadczeń. Pierwsze trzy typy 
dają równe prawo wstępu do wszystkich szkół 
wyższych bez wszelkich ograniczeń. Rość pró­
bnych zakładów w państwie, tak rządowych, 
jak i prywatnych, ma być ściśle ograniczona.

Zjazd oświadcza się aa zakładaniem w znacz­
niejszych miejscowościach równocześnie dwu 
typów szkół średnich. uprawniających do szkół 
wyższych. Zjazd oświadcza się za utrzymaniem 
egzaminu dojrzałości w szkołach średnich. 
Zjazd domaga się zreformowania istniejących 
w  Galicyi przepisów, które dotyczą egzaminów 
dojrzałości dla eksternistów.

O GODŁA PAŃSTW OWE N A  URZĘDACH. 
Jest wprost zdumiewa,jącern, źe kierownicy

K „ r a p o n d «, wojenny „ G » , . y  I - * - * * - ; * *  £ £ £ 2  2 ?

r ^ d n  m i .  s j s  ja z r s L  & K
stano aa dworcu 40 pełnych wagonów towa-j  0 rW k i n o lsk ie --------- ---------- -------
rowych, w których znaleziono: inaeę czapek j ^  MmW łalr -n ,
(dotąd wyładowano ich 12.000), 8.200 par bu­
tów filcowych, 10.000 płóciennych ładownic, 
10.900 chlebaków, około 10.000 małych tore­
bek, kilkanaście ładunków wełny owczej, dwie 
paki papieru listowego, pakę bibułki cygare- 
towej, 400 podków stadowych wyrobu angiel­
skiego, 2.000 worków cukru białego, trzy wa­
gony soli, wreszcie zapasy nafty, benzyny 
i cftwy do maszyn. Jeden poeiąg zawierał całe 
urządzenie lotnicze, warsztaty automobilowe, 
15 automobilów ciężarowych i 12 osobowych 
(pierwszorzędnych firm zagranicznych), olbrzy­
miej wartości stacyę radiotelegraficzną, kilka­
naście wagonów gumy automobilowej, nie­
uszkodzony. elektrownię wojskową, cały park

na pap wrze, oprawione 
w ramki, tak, jak je zawieszono zaraz po prze­
wrocie w  d. 31 października z. r„ wiszą dalej 
na wielu gmachach rządowych. Kiedyż w ęsz­
cie to pro wizo ryum się skończy, kiedyż pano­
wie prezydenci i dyrektorzy zechcą zwrócić a- 
wagę na to oburzające zaniedbanie?

BEZMYŚLNE W YCINANIE  I KALECZENIE 
DRZEW. Ogrodnictwo miejskie, pozbawione od- 
powiedzialnog® i umiejętnego kierownictwa, 
rozpoczęło togo roku niezwykłą dewastację 
drzew. Piękno akaeye, otaczające skwer przed 
magistratem, na przedwiośniu tak po barba­
rzyńsku spreparowano, to zostały tylko grube 
czarne kikuty na okaleczałych drzewach. Nie­
które słabo zaczęły się zielenić, kBka zaś u- 
achnie z pewnością. Na cmentarzu wycięto wie-■ , . | WUUIU « TT Alt* J ''•‘Y ■ ■ -

taborów, 12 dział rozmaitego kalibru, kukana-. jp a podobno i lasek świerkowy przed
ście nierozpakowanyeh karabinów maszyno­
wych, masę karabinów zwyczajnych, wreszcie 
inn^łwo amunic-ci de -Afm-eb iro+npków broni.

u JĘCIE L iwiiAiNoKtECiO.
Dzienniki lwowskie donoszą, że wpadł tam 

w ręce policyi niejaki Dymitr Profeta, Ru­
sin, urzędnik bankowy w o Lwowie, który ma 
na sumieniu mnóstwo kradzieży, rabunków i 
i śmierć niejednego Polaka. Ów Profeta siu- j 
żył w wojsku austr., a gdy Rosjanie zajmo- j 
wali Lwów, pozostał w tern mieście, zrzucił) 
mundur i oddał się na usługi ochrany. Po prze- j 
niesieniu władz rosyjskich ze Lwowa do Tar- ! 
nopola Profeta pospieszył tam także i nieba­
wem został rotmistrzem żandarmeryi rosyj­
skiej. Jako taki ograbił doszczętnie w r. 1915 
klasztor GO. Jezuitów w Tarnopolu, przyezem, 
pod grozą nahajki, starał się zniewolić OO. Je­
zuitów, aby przyznali się do szpiegostwa na 
rzecz Austryi. Znęcał 3ię nad nimi w  nieludz­
ki sposób. Najwięcej ucierpiał brat Krahl, zbi­
ty nahajkami na jego rozkaz. Profeta nietylko 
wszystkie drogocenne rzeczy z klasztoru za­
brał, ale nawet z kościoła, jak kielichy, mon­
strancje i wota. Ukrywającemu się w zakry- 
styi komisarzowi policyi zabrał wszystkie pie­
niądze, ściągnął z niego odzież i obuwie, po- 
czom w samej tylko bieEźnie —  a było to w j
grudniu —  trzymał go przez ośm dni bez je­
dzenia w m .alonej celi.

Profeta następnie przeniósł się do Podwo- 
łoczysk, gdzie już wprost szalał w pastwieniu 
się nad aresztowanymi Polakami i księżmi. 
Tam aresztowanemu kantorowi ze Złoczowa, 
nazwiskiem Ozyasz Ostra, kazał sobie w cza­
sie obiadu śpiewać pieśni religijne, a po zje­
dzeniu potraw osobiście Ostrę tak zbił nahaj- 
ką i tak zdeptał ostrogami, że Ostra pławił 
się cały we krwi. Co się stało potem z Ostrą, 
nie' wiadomo. Dra Stan/sława Rohrnę, syna 
aptekarza z Jarosławia, Profeta przez 6 tygo­
dni trzymał z roztrzaskanem kolanem bez 
opatrunku w eeli, w której było 80

Parkiem Jordana ma paść pod siekierą. Do cze­
go ma prowadzić taka gospodarka?

O ZNIŻKĘ CEN. Prczydyum m. Krakowa 
o plakatowało wczoraj na murach miaeta ode­
zwę do kupców i przemysłowców, w której, 
dając wyraz żądaniom podniesionym ze strony 
kół obywatelskich, zwraca się z gorącem i sta- 
nowczem wezwaniem, aby niezwłocznie obni­
żyli ceny towarów i robocizny do możliwego 
poziomu i zadawalali się godziwym zyskk m. 
Powołane władze poczynią odpowiednie kroki, 
aby niniejszy apel nie pozostał bez skutku.

Kupcy nasi muszą w  obecnej ciężkiej chwili 
dać wyraz poczuciu obywatelskośoi, choćby im 
przyszło ponieść pewne ofiary. Wymaga tego 
nietylko dobre imię stanu kupieckiego i ręko­
dzielniczego, lecz przedewszystkiem dobro Oj­
czyzny. Kupcy i przemysłowcy, stosując się 
do tego wezwanią, dadzą nietylko dowód pa- 
trvotvsmu, lecz i doirzałeści społecznej.

W YD AW AN IE  TYTONIU. Piszą nam z mia­
sta: Jak wiadomo, w przeddzień wydawania 
tytoniu w głównej trafice ludzie już od półno­
cy ustawiają się „w  ogonku44 i długie godziny 
czekają na swoją kołej. Aby ekspedycję przy­
spieszyć, byłoby wskazanem, aby w dnia wy­
dawania tytoniu otwierać sklep, wcześniej, a 
nie dopiero o godz. 9 rano. Otworzywszy sklep 
o dwie godziny wcześniej, byliby rychło zała-

skano od ministerstwa aprow. kontyngent mą­
ki, celem uzupełnienia wszystkich braków.

CZESKIE BIURO PASZPORTOWE podjęło 
znów swoje czynności z dniem wczorajszym. W i­
zy będą, jak dotychczas, bca ograniczeń udzie­
lane. Natomiast osoby, udające się do Czech, 
winny wystosować do czeskiego biura paszpor­
towego podanie (bez stempla), wykazując do­
kładnie cel podróży przez przedłożenie dowo­
du faktycznej potrzeby udania się w podróż, 
przy równoczesnem dołączeniu paszportu, zao­
patrzonego w  klauzulę D. O .G., zezwalającą 
na wyjawi z granic Potoki. Podania te będą 
w przeciągu 24 godzin załatwione.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Dyrektor okręgu 
skarbowego, Dr Władysław Pee, wyjechał na 
kilkutygodniowy urlop; zaetępetwo objął star­
szy radca skarbu Dr Wohnout

GDZIE POSŁAĆ DZIECKO PO UKOŃCZE­
NIU SZKOŁY? Dnia 27 b. m. odbędzie się 
w gmachu Muzeum teefaniezno-przemysłowem 
w Krakowie, uŁ Smoleńsk 9, I p., odczyt z po­
kazami p. Antoniego Buszka, kierownika War­
sztatów krakowskich. Odcayt ten urządzony 
jest dla rodziców tych dzieci, które kończą obe­
cnie szkoły pospolite I wydziałowe, oraz dla o- 
sób interesujących się organizacją przemysłu 
artystycznego w Pobee. Początek o godz. 6 
po poł. Wstęp 1 kor.

POPIS UCZNIÓW prof. St. Bursy, który się 
odbył onegdaj w saH Sokoła, przedstawił szereg 
talentów w  różnych fazach rozwoju. Najpowa­
żniej przedstawił się tatemt p. Nowakówny, 
dorosły już do zadań śpiewackich, oraz daleko 
zaawansowane w  rozwoju głosy pp. Drabika, 
Dołężankł 1 Kosickiej. Rówiiież poważne rezul­
taty pracy wykazali pp. Korócka, Bąkowska,

Z  Polski !  n  świata.
M IANOWANIA W  UNIW. WARSZAWSKIM.

Naczelnik państwa zamianował postanowie­
niom z 31 maja b. r. w  uniwewytecie warszaw­
skim: Na wydziale lekarskim: 1. profesorem 
zwyczajnym chorób skórnych i wenerycznych 
Dra Franciszka Krzyształawicza, 2. profesorom 
zwyczajnym chirurgii, ora* kierownikiem pro pe­
rl ontycznej kliniki chirurgicznej Dr Antoniego 
Leśniewskiego.

Na wydziale filozoficznym: 8. profesorem 
zwyczajnym hietoryi Europy Wschodniej Dra 
Oskara flałeokiego-ChalecJdftgo, 4. profesorem 
zwyczajnym zoologii systematycznej i morfo­
logicznej Dr Konstantego Janickiego.

UROCZYSTY POGRZEB GENERAŁA HAL­
LERA. Jeden z oficerów dyw izji Żeligowskiego 
opowiada: To bitwie pod Kaniowem oddziały 
drugiego korpusu polskiego otrzymały rozkaz 
rozprószenia się i skoncertowania na Murmanin. 
Dla zaznaczenia zupełnego rozbicia korpusu i 
wyprowadzenia w pole Niemców, a także w ce­
lu ułatwienia przedarcia się na Murman gen. 
IlaJ 1 erowi-Mazowieckiemu, rozp»zxwano usilnie 
wieści o jego śmierci. .Iedsl mówili, że zginął 
na polu walki, drudzy, że się zastrzelił, zaś, 
aby co do tego nie pozostawała najmniejsza 
wątpliwość, we wsi Maslówce, niedaleko mia­
steczka Kozina, urządzono uroczysty pogrzeb. 
Trumnę, niby to ze zwłokami generała, pocho­
wano z wielką wojskową paradą i asystą, nad 
grobem dano kilka salw, wreszcie umieszczono 
też tablicę z napisem: Tu leży generał Haller- 
Mazowiecki. Tymczasem generał w mundurze 
prostego żołnierza i z ogoloną brodą maszero­
wał wraz z ozwartą dyw izją drugiego korpusu 
na północ. Według naocznych świadków tak

Klimczyk,^ OrdfJ i Ore*ykowska. Pp. Latowie- t*ył zmieniony, że nie poznawali go nawet żoł-
cka, Sa.mlick* i Kastory przedstawiły się jako 
obiecujące materyały. Popia zakończył występ 
wszystkich uczniów, którzy, jako chór miesza­
ny, wykonali utwory Noskowskiego i Żeleń­
skiego.

O STANIE MUZEUM NARODOWEGO W 
KRAKOW IE. Pod powyższym tytułem ogłosił 
p. Franciszek Klein broszurkę, będącą krytyką 
działalności zarządu Muzeum Narodowego 
w Krakowie.

USTANOWIENIE POLICYI SAMOCHODO­
WEJ. Otrzymujemy następujące pismo: Ponie­
waż, mimo ogłoszenia rozpora, władz co do re­
jestracji samochodów wojskowych i prywat­
nych, znajduje się w okr. gen. krakow­
skim wiele samochodów, Tttórych właściciele 
nie zgłosił! tychże w Dowództwie wojsk samo­
chodowych i używająe rozmaitych znaków roz­
poznawczych, często fałszywych, wprowadzają 
w błąd organa kontrolne, przeto ustanawia Do­
wództwo wojsk samochodowych O. Gon. Kr. 
wojskową policję samochodową, która każdy 
samochód, tak cywilny, jak i wojskowy, nieo- 
patraony nowym przepisanym znakiem rozpo­
znawczym, będzie aresztowała ł  deponowała w  
autokolumnie zapasowej Nr. 2, w Dąbia. PTócs 
tego ka*dy posiadacz meaarejeetrewaaog® wo­
zu wojskowego będzie postawiony w  myśl roep. 
min. spr. wujek., pod sąd wojenny.

ZE STOW. ŚW. ZY TY . W  niedzielę 22 b. m. 
odbyła się doroczna uroczystość rozdania na­
gród członkom Stowarzyszenia ra dkgelotażą, 
wierną ałuóbę na jednem miejscu. Do nagród 
stanęło 68 członków Stow. 18 odebrało nagrodę 
za 5—8 lat, 15 za 10-łeżmą służbę, 22 za 11— 17 
lat służby, 8 za 21— 29 lat, jedna za 84 ł jedna 
za 85 lat służby. Uroczystość odbyła się w  przy­
branej zielenią sali „Sokoła44, pod przewodni­
ctwem ke. Biskupa Nowaka, który osobiście 
wręczał dyplomy 1 nagrody BoŁenizantkom, a 
wreszcie w dłuższej przemowie do zebranych 
lieznie gości i dziewcząt służących omówił zna­
czenie i wartość religijną i społeczno-narodową 
tej uroczystości. Chór Stowarzyszenia urozmai­
cił obchód pięknie wykonanymi śpiewami.

W  tych dniach dokonano również wyborów 
nowej prezesowej i wydziału Stowarzyszenia. 
Na prezesową obrano p. Jadwigę Wałtwową, 
na wiceprezes ową I p. Borowiecką, I I  M. Sur- 
mińską. Do wydziału weszły panie: K. Musia- 

j Iowa, M. Kaczyńska, Z. Niewiadomska, St. Roz­
wadowska, nadto 7 dziewesąt służących. Se­
kretarką i skarbniczką Stow. toełała nadał p. 
Stan. Bigajska.

PASKARSTWO TYTONIOWE. Urzęlnicy wal- 
z lichwą stwierdzili nowy spoećb uprawiania

twieni ci, co w ciągu nocy caekałi już na swoją 
kolej. W  ostatnią sobotę dnia 21 b. m. mnóstwo 
ludzi wyczekało się do godz. 2 po południu i 
odeszło z niczem. Aby uspokoić tłumy i zaże­
gnać wynikające często awantury przed trafi­
ką, konieczoom jest takie ułatwienie dla pu- 
blieziiośri.

BEATI POSSIDENTES. W  obecnych czasach 
największego „głodu14 tytoniowego w „ogon­
kach14 przed trafikami trudno ujrzeć choćby je­
dnego z naszych „neutralnych44. Nieszczęśnicy 
ei, rzekomo tak srodze prześladowani w naszej 
ojczyźnie i pod tym względem cieszą się wy- 
jąkowemi prawami i przywilejami. Na tytoniu 

wi<k j im nie zbywa, bo oczywiście trafikanci iydow-

Jd

tniów. Wszelkie prośby, aby go odesłał do SCy zaopatrują ich w „palne materyały41 cał- 
ezphała, pozostawały .bez skufku. Dr Rohm a
niebawem dostał gangrenę, wskutek czego od­
jęto mu nogą, a w kilka dni po operacji sam 
Profeta osobiście wymierzył mu 25 nahajek! 
Miąd*y innymi zbił teś Trofcta nahajką wla- 
ścicrfdkę mleczarni w Pbdwołoczyskach, Mań­
kowską, pozostającą w  ciąży, dalej Krzyża­

kiem „prywatnie14, tak, że krajowi nąoi cudzo­
ziemcy nie potrzebują gnieść się i cisnąć cala­
mi godzinami w  ogonkach tytoniowych. Bodaj 
to równe prawa dla wszystkich!

MĄKA CHLEBOWA. Magistrat odnośnie do 
naszej notatki wyjaśnia, że mąkę na biei. ty- 

( dzień do wypieku chleba zasadniczo pieka- 
•owskiegjo, internowanego poiieyanta ze Stani- rzorn wydano. Dnia 24 b. m. uzupełniono czę- kotom 
•ławowa, pewnego staruszka, któremu pod ra-_ściowo piekarzom braki mąki, a 25 b. m. uzy-j

lichwy tytoniowej. Okazało eię, ż« w trafikach na 
karty chlebowe pobiera tytoń cała masa niepalą­
cych kobiet i niedorostków, którzy tytoń natych­
miast eprzodają po paskarskioh oenach. Równole­
gło rozwija się na wielkie rozmiary pasek tabaką. 
Wer oraj aresztowano „grosirtą44 tabaeznego Izrae­
la Kttrbera, któremu i konfiskowane 370 paczek 
tabaki. Sprzedawał ją w pasku, ożywając do togo 
małych chłopców. Jednego z chłopców, W. Kali­
nowskiego, lat 10, aresztowano.

ZA LICHWĘ MLEKIEM aresztowano skłcpiczar- 
ką Ansę Strózlk. Stwierdzono, to aresztowana ku­
powała mleko, plącąc po 2 K  20 h za litr, a sprze­
dawała po 3 K 20 L

ARESZTOWANIE PASKAfiZA. W  tych dniach 
aresztowano niejakiego Zygm. MŁarceyńskięgo, *- 
rzędnika Tow. uh, za niedozwolony wywóz wę­
dlin i tłuszczów na zachód. Ostatnio skonfiskowa­
no u niego 5000 klgr. słoniny. W  śledztwie pofi- 
eyjnem M. przyznał się do winy, utrzymując, ta 
był w spółoe z pewnym wojskowym.

ECHA WŁAMANIA Nk PLt MARYACKIM. Ju­
biler Czaplicki zestawił już wykaz skradzionych 
przez bandytów przedmiotów. Wedle tego zesta­
wienia skradziono mu pierścionki, bransolety i kol­
czyki w łącznej wartości 300.000 koron. Między 
przedmiotami skradzionymi znajduje się bransole­
ta z brylantami wartości 17.000 kor., broszka wy­
sadzana rubinami wartości 16.000 kor„ kolczyki 
brylantowe wartości 16.000 kor„ ora* pierścionek 
brylantowy wartośei 12.000 kor.

POSTRZELONY PRZEZ OMYŁKĘ. Wczoraj 
w nocy przywieziono de Krakowa z Radomyśla 
Wielkiego 60-letniego Wawrzyńca Michałka, któ­
ry został postrzelony przypadkiem przez chłopów 
w lasach pęd Radomyślem. Chłopi sądzili, te strze­
lali do dzika, ukrytego za krzakiem. Pogotowia 
odwiozło rannego do szpitala «w. Łazarza.

MAŁOLETNI PRZES1ĘPCY. Wczoraj rano poll- 
cya aresztowała 3 chłopców 12-letnich, śpiących 
na ławkach pod Wawolem. Okazało się, że są to 
przestępcy, poszukiwani jut za kradzieże.

KIESZONKOWCY. Wczoraj znów na dworcu o- 
sobowym aresztowano znaczną ilość kieszonkow­
ców, któny okradli podróżnych ra blisko 10.000

merze, którzy go niera* widywali.
ZNAMIENNY LIST JEŃCA-RUSINA. Jak 

wyglądały obozy jeńców i internowanych po 
stronie niskiej, rzecz aż nadto wiadoma. Jak 
zaś a naa powodzi się internowanym świadczy 
list z ostatnich dni, pisany prze* Dra J„ inter­
nowanego w Wiśniczu, do żony, zamieszkałej 
we Lwowie. Z listu tego, pomijając kwestye 
obojętne, przytacza. „Gazeta Lwowska44 nastę­
pujące wyjątki: „Rano, wstając o godzinie 7, 
piję herbatę i młako, jakie sobie codziennie ku­
puję, następnie idę do ogrodu i siedzę w słońcu 
do godziny 12 w południe. Obiad składa się 
z rosołu lub zupy, mięsa i jarzyny. Po obiedzie 
idę znowu do ogrodu i siedzę a i de kołacyd, 
składającej się s herbaty i chleba z masłom. 
A więc biederwać nie bieduję, a jedzonie proste, 
ale zdrów* I czysto przyraądzon* i * dodat­
kiem mleka i masła zupełnie dla ranie wystar­
czająca. Izby używamy na jedBeui* 1 spanie, 
a  p o n  tras cały dzień na powietrzu*4.

Po utyskiwaniach na brak tytoniu następuje 
owroC cfa&rek teryetycz rry, eo de ogólnego połó- 
żeniac „Gkłyby nie uczucie meweł! i zssmknięeła, 
człowiek adafty wratenle, jraż gdzież na 
odpocujuBcn w  ranatoryum*4.

ZAMACBY NIEW IDZIALNEJ SĘ K I NA  
KOLEJE ŻELAZNE. Od hilnmaHta duś jakaś 
m i  Msłalna ręka urządza cystematycznis za­
machy w  knieja ieiaxao l  mosty na Górny* 
Ś lą * * . I  tak umkodzona ntoaty w otaźh y  
Sowcsjwf pod Olesnem, w  Madthrwtcz -h pod 
Kacihcffzcan, fcole Koźla, pod Opadem, Krzywą 
Gón, ona pan* innych BdejaoowodekdL Mo­
sty uackodzone C tery naprawiają Rybko sape­
rzy wojskowi Obecnie wuzyntlde objektr woj­
skowe i  kniejowe strzeżone są prze* sine od­
działy „GremKSchutsu*’ i oddziały „Reicha wehr” . 
Niemieckie pisma w  sposób bezczelny wska­
zują sa Polaków Jako sprawców zamachów, 
prsyczea wymieniają nawet ks. proboszcza 
Kuczkę * WysoMej pod Olesnem, jako tóh a- 
ranżeea. Ks. Kuczka dJużaiy czas siedział w 
więzienni, pocz.om wyjechał sa granicę, te te ł 
dcHuncyaeye pism niemieckich są najnikczem­
niejszą podłością. Tymczasem jest to prawdo­
podobnie robota Spartakoweów, którzy chcą 
wywdać datezy zamęt na Górnym Śląsku.

ZJEDNOCZONE SOKOLSTWA. W  Warawu 
wio obradował „W ydział międ*y*wiązko'.yyM 
sokoli nad urzeczywistnieniem jednolitej orga­
nizacji na całą Polskę. W  obradach wzięli u- 
dział członkowie wydziału: Dr Czarnik i Dr
Małaezyńaki ze Lwowa, Dr Rowiński z Krako­
wa, Biega, Rudziński i Srokowski z Warszawy, 
oraz p. Kulczyński, Dr Piasecki i Powidzkl s 
Poznania. Postanowiono utworzyć biuro dla 
wspólnego Związku, uchwalono zasady wycho­
wania -fizycznego na podstawie przygotowane­
go  referatu, schemat organizacji całego Zwlą- 
cfcu, zasady wzorowego statutu dla Towarzystw 
aokółłeh, wreszcie wybrano komisy^ która ma 
ustafld słownictwo gimnaotyesno.

„K L Ą T W A " A  PASEK. W  warszawskiej 
„Gazecie porannej51 czytamy: W  wiełn mia­
stach prowincjonalnych, a między niemi nawet 
w tak duiem, jak Lublin, żydzi z rabinami na 
cselo urządzSt średniowieczną ceremonię rzu­
cenia klątwy, cayH „chajrerau”  na tych, co 
przekroczą eeoę maksymalną. Fanatyczna ta 
broń okazała się jednak fikcją, be zaintereso­
wani jo* znaleźli sposób „obchodzenia prawa5* 
klątwy. Taksa ustanowiona obejmuje tylko 
produkty, dowożone prze* włościan I sprzeda­
wane przez ubogich. Natomiast nie obowiązu­
je  rzeczy tak niezbędnych, jak skóra, bielizna, 
odzież, któremł handlują kupcy bogatek Rezul­
tat jest taki, że przekupnie stosują się ściśle do 
„klątwy*5, gdy nabywają produkty od wło­
ścian; gdy zaś je sprzedają, mają już swoje 
„spoeoby51. Masło sprzedają np. podług taksy, 
ale zde chcą gw urcule sprzedawać temu, co je­
dnocześnie nie nabywa np. drzewa, na które 
niema taksy, a za które liosą tak słono, że to 
wyrównywa dawny pasek, jaj nie sprzedają 
be* zapałek i  t  p.

„POBOŻNI* BANDYCI. Z Bodzentyna do­
noszą do „Dziennika Narodowego14: W  tych
dniach ldlku bandytów d e n a p a d u  na 
mieszkanie proboszcza ksi;.„.-.a dziekana A.

, Grabińskiego. Napadu dokonano w noey. Baa- 
[dyci zrabowali większą sumę pieniędzy, podo­

bno 7.000 rubli, ora* różne cenne rzeczy, po-' 
czam zbiegli. Na pożegnanie każdy s nieh po-. 
całował księdza w ręko.

OBRAZKI WILEŃSKIE. Z W3na donoszą 
do pism warszawskich: Co jakiś czas na ulicach 
Wilna daje się widzieć pochód tragiczny, pełen 
prostoty, a zarazem imponującej powagi. N * 
czele —  kompania piechoty w  ordynku bojo- 
wym, a za nią ksiądz poprzedzamy krucyfik­
sem, a następnie cały tabor wozów tołnierKkfch, 
strojnych jedliną i kwiatami wiosennymi. N j  
każdym wozie spoczywa nowiutka trumna z ga­
łązką bzu na pokrywie, po bokach warty hono­
rowo wstrzymują natłok publiczności, zań w  
końcu tkany ludu wileńskiego, oddające osta­
tnie honory tym, co im wolność przyńiośłł, loc* 
sami zginęli. Przy skrzypie wozów i dźwiękach 
marsza szopenowskiego kondukt podąża na 
cmentarz ,Rossa44. Tam piechota, wyciągną­
wszy się w linię, staje na baczności Cywilni 
biorą na barki trumny i ustawiają je w  nieskoń­
czonym szeregu nad roztwartą jamą bratniej 
mogiły. Wówczas kaznodzieja żegna porzucają­
cych armię ua wieczny odpoczynek Imieniem 
Kościoła, dowództwa, kolegów i całego społo- 
czeństwa. Rozlega się chrapliwa pobudka. Bacz­
ność! Orkiestra tuszuje nekrolog kaznodziei 
pierwszym taktem Mazurka Dąbrowskiego, jak- 
gdyby chciała zwiać *  marsowych twarzy 
chmurę sentymentu. Trzy salwy rozdzierają po­
wietrze. Już pierwsze grudy zadudniły po wio- 
kach trumien. Niebawem rośnie wysoki kurhan, 
a nad nfan rozpościera ramiona krzyż —  jedy­
ne „virtod militari" żołnierza potoldegu.

I  tak codziennie.
PODATEK OD POJEDYNKÓW. Jeden * po- 

słów Izby francuskiej, wychodząc s zasady, ; «  
Francja zyskała wprawdzie duże sławy, nie 
zarazem 1 dano długów, złożył w sejmie pro­
jekt podatku od pojedynków. Wnłosfcadawc* 
twierdzi, że pojedynki są także rodzajem zby­
tku jako pozostałość s czasów starego rycer­
stwa i  Średniowiecz*. Skutkiem tego podcią­
gnięte być wtony jak każdy luksus specjalne­
mu opodatkowaniu na korzyść państw*. Pro­
jekt, dzieli pojedynki na następujące katego- 
rye, podlegające spocyalnej taryfie: Za pojedy­
nek * wyniki om śmiertelnym —  50 tys. fr.ia. 
ków; * ciężką raną —  25 t y *  fr.; * r e n  lek­
ką —  7500 fr. Sterały be* rezultatu >— 5 tys, 
fr. Pojednanie na płaca przeciwników 1200 fr. 
Dwa strzały w powietrze 000 franków.

Zawiadomienia I komunikaty.
WSTRZYMANIE ZWINIĘCIA EKSPOZYTU­

RY R_ SZX. KRAJ. Z ekspozytury Rady sokoŁ 
kraj. otesymsjemf uetępująoy homuiukati 
Nauczyciele i uaareyeiełłd, ucbodścy ra wscho­
dniej Gafioyi, zgłmsają aśę eodsi-mste w  okepo- 
lyturse •  użydnaiastewą powoe r a t a  'dh>«„ 
Odsyłać leli de Rady ezkohwj ww Lwowie aiei 
podoba* wobee tega, że oć» n aĄ  środków na 
dalszą tatao*k% a zaraąA kolei u ę re w sh *  czę­
ściowe ograaćcaem* roefau as hchj a k  Dtategr 
supełat swfańęaie ekrposytary watcqn*sją da 
potasy Bp«*. PRfl^daaC Z o l l

ZJAZD DO KOPAŁA W W1EUCZCE, Zanąd 
śapy satad w  Wtofiraw «oaad, teW reą i prast^ 
żupy eotaej mządra wielki i)u ś  ta  k n u r  n 2  
« ™ » T *  « ■  »  K m. w m c i i )  (la. Piotra 
1 PSwbd p ą r  eńwćdłaażi  efaodelkewra* Pooht« 
nadzw. wyją to s Krakowa »  god* lg  m. 98 w po­
łudni* * włafiraU odjud a pod* t , wagłądnie 8 
wieczór. Wstęp z windą 20 Ł

OSZCZE -NÓŚCr fil ŻCŁK. ANSTS. W  NIE­
WOLI ROSYJSKIEJ, cłoScne w  ndnwh austr„ 
mogą byó zroalHowwm sa pośrof’ ir -m i Emer. 
Kom byf RkwkL w W lednf* Żołnierze Polacy win­
ni odńsćse kwity na złotone ptoiłądsw Mrtedn/ a 
oficerów ewidenśyjnyeK Da kwitów M łoty dołą­
czyć ich odpisy. Powytasa koadey* wtedeńeka 
prześle pieni • wrinwt. spraw wojćfcowych w 
W mszswm.

RENTY DLA WDÓW I SIERÓT PO ROBOTNA 
KACH, zabitych przy pracy w Miem—ech, wetrzy. 
mano w listopsdiie nb. r„ będą cbeeais wypłaca­
ne na podstawie prawomocnego orzeeseoi* rakła- 
du ubekpteezeoiowego, przyznającego rentą. Wdo­
wy uprawnione do pobierani* renty, mają przed- 
stawli urzędowe poswiadcienie (* frminy, komino- 
ryatu, poUeyf lab paraCĄ, te tao wyeały powtór­
nie zacną*, sieroty zaś, że nie przekroczyły lYprO 
roku żyeta. Preterraye do rent zgbwzaó należy do 
państw. Draęd rw pośrednictwa pm ej i opieki nad 
wychodźcami (w Gafieyb w Krakowie, Chrzano­
wie, Oświęcimiu. JWwou, Tarnowie i N. Sączul

W PROCESY! MARYACKIEJ. mąjąeej eię od- 
byś 88 h. m„ weemą udział ezłtmkowie Ckytelnf 
katolickiej p  kiej. Zbiódra o  godts. 5 pa pel w 
prezbitemen kościoła N. M. Panny.

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGa Zębami* rałoo- 
ków Towarsystws odbędzie się w piątek 87 h  tu. 
o godz. 0 w seminaryum arcboologłoznem, uL św. 
Anny 18. Mówić będzie p. Kazimier* FoGe na te­
mat „Rnekie Lionetarne graywny44.

Z TOW. TECHi-nCZNEOa Dnia »  k  *  < ą  
T włeesór w rad Tow. techn„ ri. Straeeewsidego 
L 88, II ł  y  miejsce odczyta bit. Pletraszldewi- 
w * *  t  „O portach w żegludze śródlądozesj41, od­
będzie się odczyt ini. Frano. Drobniała. *  Ł Spra­
wozdanie * pobytn w Paryża*1. Odcayt ist. Pio. 
traszki«wies& odbędzie się 4 ttpca b. r.

Z POL. TOW. KRAJOZNAWCZEGO. W nie- 
dziele 29 b. ra. odbędzie sie całodzienna wydnsaks 
krajoznawoza pod łdenmMem prof. U. Jr. Sawi­
ckiego. Zbiórki punktualnie e godz. 8 rano ns 
moście Dębnickim.

POPIS SZKOŁY ŚPIEWU PROF. L WAR. 
MUTRA odbędzie sie w niedzielę 29 b. aa w eafi 
dokoła*1 na dochód nowo powstałego Związku 
muzyków połskirh w Krakowie. Bilety s J. Rudni­
ckiego, Linia A B.

DRUGI WIEC NAUCZYCZBLI MUZYKI, w ecłu 
organizacji i uchwalenia taksy minlmalse], odbę- 
duo się w niedzielę d. 29 b. st. w sal! Instytut* 
muzycznego fuL św. Anny 2) o godz. 4 po póL

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI ZRZESZEŃ L Ł "  
DNICZYCH odbędzie się w « Lwowie w czasie na}* 
bliższym, a nie w Krakowie.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI. Zapraszamy wszystkie 
koleżanki na zjazd, który rozpocznie Mę w Kra­
kowie d. 8 hpea b. r. nabożeństwem w kościele 
Bożego MBosierdzia e godz. U. Marya Pielów aa, Zo­
fia Kulczyńska, Józefa Taborska, A m * Krnca- 
kowska.

JADĄCY DO KARLSBADU winni się zgłasza* 
ze świadectwem lekarsJdcm i paszportem *o  kon­
sulatu czeskiego w Krakowi* calem uzyskania 
wizy. Należy postarać się również • pieniądze eoe- 
skie, gdyż korony nieetemplowane mogą byś precz 
granióó ezeską przewożone tylko w drobaej fluid, 

w Ckeohach mają bardzo niski kara.

Repertuar teatru miej. fan. J. SCnraektego.
C s w a r i  ek:  „Paul Chorążyna**.
P i ą t e k :  „Głupi Jakób44,
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S o b o t a ;  „Wachlarz lady Windermere'*.
N i e d z i e l a :  Po poł. ,,Ich czworo'1 O. Za- 

oolełricj; wieczorem „Wyzwolenie11 St. W y- 
ipiańskiego.

Repertuar t t ie ju t it fa  tea tru  froweteeśuiegs.

C z w a r t e k ;  „Córka pani A«g'®ł“ . 
P i ą t e k :  „Eóźa Stambule11; występ gość. 

Brzozowskie}.
S o b o t a :  „Córka pani Aagot11. 
N i e d z i e l a :  Po poi. ..Dzwony z Come-

ville“ ; wjecicrejn „Piękna Helena"1'.
P o n i e d z i a ł e k ;  Ostatnie w tym sezonie 

srzedstawiesie operetki „Córka pani Answf11.

Konkurs.
Magistrat troi. stoi. m. Lwowa rozfeerije niwiej- 

« e w  kankan zewnętrziaT ca posadę inspektora 
lasów KrejskkL pod rast^uH trn i warunkami:

Ł  y p a tjj  eętome:
a) aiepnekroezoiry #9 rok życia. W  "wyjątko­

wych przypadkach, dla kandydata o n&dzwyczaj- 
sycfc kwriifiJteer&ek, przcfc-oczony 40 rok życia 
ve  będzie stanowić przeszkody w crtrzyjijąDin 
l«w 4y:

b) prawo obywatcdstwa polskngo;
e\ tycie nicpfszlakowane.

IL  Wjrowgi
*3 wyższe fak*dt*tiekVe) wyksztal-c-enre lasowe;
b )  d t e a  p r a k t y k a  a a  t e r n  p e l s .

QL OhawŁfJkfc
a) aporządzałJo sbn h r n e j w i w j  gospodarki 

teśóej i  aprawowasie intpeSsesi nad goup <&- id  f * *  
torowe® w dobrach Gminy i (wadaszow, pod ytj 
u  rządem zostających;

b) spraWowTuiie obowiązków w jednym z rcwl- 
ców podlwowekicb, ftdz.ie obowiązany^ będzie mie­
szkać, przycze® do pomocy w sinżbie leśniczego 
będzie mu dodany sdjautrt fssewy lab podleśniczy.

Pod względem słuŁboorym Ghofri-ieiiją inspekto­
ra przepisy ustawy ałużbowej dla urzędników 

i sług Gminy m. Lwowa.
IV. Pobory.

Do posady inspektora przywiązano są pobory 
VHI rangi etatu tuzędników Gminy. t. j. piaca 
Sta70 kor., dodatek hKtywalny t8S0 koą. rocznie, 
z prawem do trzech dodatków czteroletnich po 400 
koron, ryczałt na objazdy w kwocie 3O00 ker on 
rocznie, zamiast prawa do dyet i  kosztów | -łró- 
iy , eicezkaaie w Baturze, drzewo m  opał bez do- 
wora (w  ® r fl fcrtntkcyi ttefiKwej dba gospoda­
rza ławawefó z 29T  13891 prawo wolnego wypasu 
4 sztuk własnego bydła, deputat w roli obszaru ta­
kiego, jaki jest wyznaczony w rewirze, w którym 
będzie sprawował obowiązki leśniczego.

Zaznacza się. te starający się o posadę będzie 
mógł przedstawić również swoje warunki, które 
ewentualnie fcrda mogły być owzgłedniwie.

Posada zostanie nadaną na razie na przeciąg 
jednego roku prowizorycznie. W ezasie tej służby 
prowizorycznej obowiązany będzie kandydat opra­
cować plany gospodarstwa leśnego w dobrach 
miejskich, *  rA wyniku elaboratu i wyniku spra­
wowania obowiąa&ów wtigćle przez rok siużby 
pertróyęrawą zalsfeć będzie ełaiólkaeya.

Podania, należycie ostemplowane i  zwąpatrzone
w oryginalne względnie legaJtwrwaai® 
kumentów, naleiy aadkyiać do Siata p iw  M*gi- 
ei ■ -t» w-i f frateraj w teruaiaie 4 « 91 sier-

Ipi-f Józef Tfeuatatro
Prezydent kr. gt. mir sta Lwowa.

KTO NABUDZIE
501

o

wnniu frazy muzycznej, & pewien niedobór 
temperamentu nie jest przeszkodą nie do po­
konania, zwłaszcza przy glosie tak miłym i 
?: iachętnym. Wyjątkowo wielki, równy i pię­
kny głos posiada panna Troskiewiczówna. W  
niedługim czasie będziemy mieli tu do czynie­
nia ze śpiewaczką wyższej miary. Uderzająco 
śpiewackim typem jest także pani Bilińska, 
prawdziwy sopran dramatyczny o ogromnej 
skali. Panna Oto weka pewnie już triada swo­
im z natury ciemnym altem, panna Różańska 
ma istot Be warunki do rodzaju koloraturowe­
go, panna Fontanówna. zaczyna się w śpiewie 
wyićżuiać tak samo jak i grze fortepianowej, 
dzięki swojemu temperamentowi i inteligencji 
muzycznej i dźwięcznemu głosowi.

W  szeregu młodszych uczennic wybił się 
śpiew panuy Łątkównej, której jędrny głos ma 
uiteuzywnoeć dźwięku, a każdy wrn raduje za­
okrągleniem. Wydatny mezz<*opra« pani Dron- 
ki i  wymagający wyrobienia w dołuym reje­
strze głos prany HrzfłfckmBkieg dobrze wró­
żą. Panna Jeóerska niewidki® na razie orga­
nem interprotujo pieśni z prawdziwym sma­
kiem i muzykalnością, panna Libeakind i Stra­
chówka mają materyał wokalny bardzo korzy­
stny. Na ogólną Kcr.bę występujących w po­
picie Berencie ogromna większość wykazała 
prawdziwe bogactwo zasobów wokateych. 
Szkoła, do której garną się taki® głosy, jaki* 
było można poznać na popisie tym ma ugrun­
towane zaufanie wśród kandydatów śpiewa­
ckich. Po uderzających postępach kilka ueren- 
nic w  stwunka. do zeezśoreeeuęgo popia* było 
można nabrać przekonania, jak wybitną siłę 
dydaktyczną posiada nasze miasto w pani "Ma- 
rek- Ony.szMewkzowej. Kulturze muzyczno - 
śpiewackiej zaczyna szkoła pani Onyszkiewi­
czów.?] oddawać znaczne nsługi przez grunto­
wne przygotowanie młodych sił wykonaw­
czych. Zdzisław JadhiraeckŁ

Państwową
zabezpieczoną całym majfifcia*) Paćstwa,

przed dniem !-p  fises 1918 wita 
© I  rmma

w rr zaisaraeb t k ^ r w i i s ^ t e ^  tttmf  |»rrrf*tei»ie- 
słysa jadnccżefcńa esygnat w ts]S« wrtucra

dętych polskie!) więcej
fłż **"i T i ]  ae, kot TT, pmróHotą mMtśi| śe em\taf 

hac mreramr o j fM t  2 4?
F « k k i e j  P o ż fw z k i  P a ń s t w o w e j  r a k o  

hiacye i  wadjja n « i a t l  gotówki M  przy/wmwane
oóectiie me w 00%, jak datąJ, lecz 1000,0 nersi- 

nalnej ich wartości*.

Popisy sziół mozycznycti.
Szkoła ópicarn pani Ludwika Marek-Onysz- 

fcicwiciowej przedstawiła oa ze^lłooocznym e- 
gzajŁirńe puttEcznym tuk dodatnia rezultaty 
pracy dydaktycznej, ie  ^a» nowy popw nczea- 
nir, ezSa pnMicznoóć prawdziwie zaciekawiana, 
w b»Lduł uflyezcnia Wiecujących c l  śpiewa- 
ctkh. I  metylke. że nie spotkał nae żaden za- 
wód, ale przeciwnie szereg występujących a- 
dcfitik śpiewu przeszedł wszelkie oczekiwanie. 
Ctita rdemal poło ca progi arna była przegląda® 
larcjnazcych głosów, *  lUótycb kilka okazało 
się zstpełnie gotowych do pracy artystycznej 
na se^-nie operowej, lub na poiu leoncertowem. 
N ileży do nich przedewszystkiem panna W ol­
ska, której mezzosopran, o bardzo szerokiej 
skali, ma zachwycającą barwę I pełnię brzmie­
nia, a śpiew odznacza się głęboka ra poczuciem 
wyrazu i  muzykalnością. Za całkow i ie goto­
wą 4d odlotu X gniazdka szkolnego na scenę 
siłę uważać należy także patmę Kmapczankę; 
jej wysoŁopnący się sopran rozwinął się aie- 
zn itn ie  i  nie ustanie pewnie w  dalszej ewo­
lucji.

la n i Sadowska objawia zalety, które po- 
wisny ją  skłonić do występów estradowych, 
g hae tak pożądana jest dokładność w trakto-

W w M u i t  i l i i e H M
Najlepszą odpowiodzią na icrotesty fikcyj- 

uego rządu białorusk i ego przeciwko zajęciu 
przez wojsfea polskie Wilna i  Grodna —  jest
fakt masowego zaciągania się do wojska pol­
skiego ludności gub. wileńskiej i  grodzień­
skiej.

Kierownik okręgu „frontou ego11, obejmują­
cego urzędy -werbunkowe w Lidzie, Barano­
wiczach, Wołkowysku i Nowogródku, stwier­
dza., że nawet okres robót poi owych nśe wpły­
nął na zmniejszenie liczby ochotników, pomi­
mo, tż większość ieii rekrutuje się u włośea®, 
przeciwnie GezNa ich wzrasta z dnie® każdym. 
Ludność katolicka wita pofekŁe wojska z  en- 
ta ry iu s ra , aapisująe « ę  do szeregów maso­
wo. Imśhmść prawosławna zac&owywzśa z po- 
czątfcu pewną rezerwę. W  msarę a trir iim i ł  
się palakśej admimetracyi aieuiność te  znikn. 
W  okafieaefc zaś, które przezzły prsas jarz­
mo bolszewickie, łtubmść prawosławna wita 
wojsko polskie, jako zbawców, a duchowień­
stwo prawosławoe samo się zgłasza do włada 
wojskowych z prośhą prowadzenia akcyi wer­
bunkowej i aawdnje parafian do w t e t w o a  
w szorart w ó ł  połskiaj. Jeszęme ł in iś .l^  ® i- 
dane jest sprawi* polskiej duchowieństwo ta­
tarskie. Z okolic Sion Łaskiego i Nowogródz­
kiego powiatu, gdzie gęściej roeslane cą otsady 
tatarskie, napływ ocbotnTlrów do pułku jazdy 
tatarskiej przy dywizyi litewske-białorosłucj 
jest bardzo znaczny. Niemniej charakterysty­
cznym szczegółem jest bardzo znaczna liczba 
dziewcząt z ludu, które zgłaszają się do woj­
ska, żeby walczyć ra Polskę. W  ostatnich 
czasach zaczynają się zgłaszać ochotnicy z po­
śród ludności żydowskiej.

O brady Sejmu polskiego.
Waawrawa. P. A. T. Na wczorajszym posie­

dzenia przyjął >Sejm wniosek komisyi robót pn- 
błk-zwydi, wzywający rząd do szybkiego prze­
prowadzenia S! ody ów na terenach węglowych 
•w powiecie pilzoeńskiał i uruchoimecia ewen- 
tuaime kopalni węgta na tych terenach.

Obradowali® nart opnie nad wnioskiem ko- 
misyi odbudowy w sprawie dostarczenia lud- 
®ości draerra budulcowego i  opai owego. Izba 
przyjęła siedm rezołucyi zgłoszonych w tej 
sprawie.

Trzecim punktem porządku dziennego była 
sprawa znfesteoia granicy między Księstwem 
Poznańskiągi a Kongresówką. Obie rezołucye 
przedstawione w  tej sprawie przez komisye 
Izba ucJrwalila.

Wiceminister skarbu Byrka prosił Izbę o ode­
słanie do koinisyi skarfeowo-bndżeŁowej w drą­
giem czytaniu ustawy o eanłrali dewk, co u- 
<dK»alono.

Przystąpiono do (Lałszeg* ciągu dyekwyi 
rolnej.

Pos. ks. S o b o l e w  s k-i polemizował z wy­
wodami poe. Daszyńslaego I Witosa, podkre­
ślając, że w sprawie dóbr kościelnych ueaeka- 
no aię zawsze do porozuaiioma ze Stolicą iw . 
Nie jest to sprawa społeczna, lecą kościelna. 
Stosunek państwa do Kościoła powinien być 
określony przez specyałną umowę. Nawet, car 
moskiewski szukał zgody Stolicy Apostolskiej 
na to, aby dobra poduchowne przeszły pod za­
rząd państwa. Dalszą- dyskusję rolną odroczo­
no do jutra.

Poe. Daszyński zabrał głos do uzasadnienia. 
wniosku nagłego, wniesionego w imieniu 
P. P. S. w  przedmiocie zmiany przedstawi­

cielstwa Rzeczpospolitej polskiej nu konferen­
c j i  pokojowej w Paryżu.

Pos. Głąbiński przemawia przeciw nagłości 
wniosku Daszyńskiego, nie dl* tego, aby bro­
nić Komitetu Narodowego, bo jego zasługi są 
uznane w  krjau i poza krajom. Gdybyśmy po­
szli za gloeem pana D a s z y ń s k i e ^ o  i  tych 
delegatów, których wysyłano do Berlina, któ­
rzy zrezygnowali z zaboru pruskiego, tobyłmy 
nigdy tej Polski niepodległej nie m ieli Dalęj 
zbijał mówca zarzut, że przedstawicielstw® poL 
skie w Paryżu jest imperyalistyesoe i auek- 
syjne. Przedstawicielstwo polskie w  Paryża 
domaga się, aby cała Galicy*, wschodnia była 
przyłączona do Polski, ale to ni* jeat knperya- 
lizmesa, to nie jest aneksyjnośeią. Taką była 
uchwala Sejmu. Co dotyczy stosunków z* Se­
zonowe® to wiadomo, że Sazonow pisał do 
swego rządu w czerwca 1916 r., iż Dmowski 
i Koinifet Narodowy postawił sprawę polską 
na gruncie międzynarodowym.

Na wniosek pos. Rogera głosowano imiennie. 
Nagłość wniosku odrzucono 187 głosami prze­
ciw 101. Wniosek sam odesłano jako zwy­
kły do koinisyi

Marszałek zawiadamia, że sprawa rolna bę­
dzie mogła być załatwiona dopiero w przy­
szłym tygodniu. Proponuje więc, aby obrady 
nad tą sprawą trwały do piątku, poezem w pią­
tek i sobotę przyjdą na porządek dzienny in­
no sprawy pilne. Następu* posiedzenie jutro 
o godzinie 4 po poł.

t a n i  sscyalistjfsziiy za Faiicyę wsefe.
Warszawa. (Telefonem). Na wczorajsze® po­

siedzeniu sejmowem wystąpił klub socjalisty­
czny z wnioskiem nagłym, który miał być re­
wanżem za nagły wniosek Związku narodowo- 
ludowego w  sprawie G a l i c j i  w s e h V d -  
n.Lej. Mianowicie poseł D a s z y ń s k i  po­

stawił wniosek o o d w o ł a n i e  z Paryża o- 
becaego polskiego prseżstawiciete+wa kongre­
sowego, motywując wniosek ten tern, że przy­
jazne związld, jakie utrzymuje p. Dmowski z 
Tamie trem spraw zagraruesnych rządu Kołeza- 
ka, S a c a n o w e m ,  mogą mieć zgubo® 
skutki dla granie Polski na wschodzie.

Przy uzasadnieniu tego wniosku panowała 
w Izb i* wrzawa, która doszła do bardso *3- 
aego napięcia. Przeciw wnioskowi przemawiał 
p. G ł ą b i  05%^, któremu lewica, gwałtowoi® 
przerywała. W  giosowaniu imienucm 101 gło­
sów {socyaliśd i tugntówey) opowiedziało się 
za nagłością, zaś przaciw nagłości 187. Oma 
głosów unieważniono. P iastowej ezęśdowo 
głosowali p r z e c i w  oagtośd, częściowo zaś 
wstrzymali się od głosowania. Nagłość wnio­
sku upaiBa.

Gbr&dy peltks-czeslie.
Warszawa. flWeftme®). W  najbłiżeay® eza- 

£ »  mają się rozpocząć w  Krakowie tatafty [wł- 
sko-ez oskie w apnuins śśyska Cieszytekiogo. 
Ze strony polskiej mają w  nich w mąć udział 
posłowie: DucytekŁ Kunicki, ks. Lecdz®,
WróMewski, f, *  ramienia rządu, wiceminister

P r z e d ł u ż e ń  m r z t e m  u  IR a łu jw Isse

Warszawa. P . A. T. Komisya prawnicza u- 
chwaliła [irzedlu&euie moratoiymn dla proton 
syi prywatrcO-prawnydł w  byłym zaborze nu- 
stryiickhn na dalsze półrocze dc dnia 31 gru­
dnia b. r.

Delegat rządu zapowiedział złożenie w Sej­
mie projektu ustawy zniżającej pelnolctność 
w byłym zaborze austryarldm z 24 na 21 lat.

Z ADMINISTRACYI MAŁOPOLSICI.

Wargzawa. (Telefonem). W  kuluarach sejmo­
wych rozeszła się pogłoska, jakoby dra G a ł e ­
c k i e g o  zatwierdzono na stanowisku gen. 
delegata w M a ł o p o l s e e  na przeciąg roku.

Mata laniec — tez odwiedzi.
Wiedeń. P. A. T. Jak donosi „Echo de Pa- 

rie ', Rada czten-eh postanowiga, na notę Nie­
miec c przyjęciu wanmków traktató, nie dać 
odpowiedzi.

NIEMIECKIE W YK R Ę TY .

"Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kores p. donosi 
z Londynu pod datą 34 b. m. na podstawie 
Biura Reutera: W  Izbie niższej oświadczył se­
kretarz państwa dla spraw kolonialnych L*ng 
w imieniu rządu w sprawie zatopienia floty 
niemieddej: Wiceadmirał von Reuter mial wra­
żenie, że propozycja rozejmenra straciła t  dn. 
21 czeiwoa moc obowiązującą, wskutek czego 
wydał rozkaz zatopienia floty. Było rzeczą nie- 
możłiwą zarządzać środki zapobiegawcze zato­
pieniu. Flota niemiecka była internowana a nie 
wydana, z tego zatem powodu admiralieya an­
gielska nie miała prawa utrzymywać straże na 
okrętach.

M e n to rg  złażył temidę.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 

doBooi s Kołobraegu: Marszałek polny Hin- 
denburg złożył naczelną komendę. Groener, 
szef sztaba generalnego wniósł podanie o dy- 
misyę z powodu przyjęcia warunków traktatu, i 
oświadczył jednak, że do czasu uregulowania 
stosunków na wschodzi® pozostanie na swym 
posterunku.

Ecte zatopienia statków niimieckicfe.
Wiedeń. P. A. T. Wledońakie biuro koresp. 

donosi z Amsterdam* pod datą 24 czerwca: 
..Darły Chronicie" pisze: Podcżas zatopienia
siedleckich okrętów zginęło 6 Niemców a W 
było ranionych. Szczególnego znaczenia jest 
stwierdzeni* dziennika, że zatopione okręty ni® 
stanowią żadnej przeszkody dla żogiugi angiM- 
skiej,

Wiedeń. P. A. T. Wiedeński* biuro koresp. 
donosi s Berłma: „Beri. Zlg. u& Mittag" do­
nosi: Admirała won R e u t e r a  odwieziono d* 
u bosa w ParichM, gdzie pozostaje w arostcia. 
1.800 oficerów ! m arynaty niemieckich \nnfo- 
szczono w pobliżu znajdującym eię obozie.

^ A L O B A * NIEMIEC.
Berlin. P. A . T . Radio stecyi poznańskiej. 

Zgromadzeń*® narodowe odroczyło się d® dum
I  lipca. Niemieak* narodowa party a lądowa 
postawiła wbśomIl, aby dzień 22 czerwca, w  
któram zapadła docyzya podpisania pokoju, 
oznaczono jako dra aż żałdby narodowej.

ŻALE NOSKEGO.
Nanea. P. A. T. Radło stacyl pozoańAkj.

Minister obrony krają K o s k o  wydał do arafi 
odezwę następującej treści: Napróżno starałem 
się nakłonić gabinet do mepcfdpisama pokojn 
pczymusowogo. Przegłosowano mni*, naród 
nas* postradał energię, cały zachód aicmiocki 
drży na myśl inwazyi nieprzyjacicMdcj. Ni®- 
szczęście to zażegnać mamy pokorą t podda­
niem się woli nieprzyjaciela- Niewiadomo (I), 
czy się to uda. Oehotoicz® związki, oddziały 
obrony kraju i czynni żołnierze z® nmenaem 
skutkiem starali się uchronić kraj nas* od osta­
tecznej ruiny.

RADOŚĆ Z POWODU NADCHODZĄCEGO 
POKOJU.

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Lyonu. Z Antwerpii donoszą: Na wieść o 
tem, że Niemcy podpiszą pokój, wywieszono 
na wieży katedralnej chorągiew narodową 1 
uderzono w dzwony. W  ]>orcie odezwały się sy­
reny statków, a działa fortocsce dawały sal­
wy. Olbrzymi tłum toecntuzyswmowany, krą­
żył po ulicach.

Kraków. P. A- T. Radio atacyi krakowskiej 
u Lyonu. Z  Casablanki donosaą, że przyjęto 
tam entuzjastyczni® wiadomość ® tom, ł «  
Niemcy podpiszą pokój. Batory® nadbrzeżne 
dawały salwy. General rezydent wydal polece­
nie odczytania na plaou publicznym wiadomo­
ści, którą eteimyaatyeuu* przyjęto wśród o- 
Idasków kotom  francuskiej, europejskiej i 
rokkańskiej.

Im tnm i i m i  Ra f t m i t  sławiekiw
Praga. P. A. T . Caeek* ełowacid* biuro juae. 

donosi: Wskutek wyzrfaay Jepess adędzy ua-
czełnym komendantem czeskim, gen. P*U® a 
saraekiym Tr®om*d*atom armii ®ąg^«®iłeŁ 
fcoaśuuzass hakowy®  Boehme®, sm ianowń»®
zostały kroki nieprayjacielskie n * frondo *ło- 
wadSam 24 b a .  ® 5 rano.

W W e A  P. A. T . Włsdtjóskó* biuro korasp. 
4*®asi iskra®® * jKsiHjinsrt®- K r a iu n  ł«ń *- 
r y  B o r t *  wysłał do gm arsł* P o l l ®  na­
stępujący tolegranu M a » zaszenyt pan* u -  
koasonłkować, że fcomisarz ludowy ((nazwisko 
nieczytclao) w towarzystwie generałów i  ofi­
cerów sztabowych przybędzie dnia 25 b. m. o
I I  przed południem do Preszburga, ażeby o- 
móy.ić poruszoną w pańsldoj depeszy sprawę 
strefy neutralnej. Proszę zarządzić co potrzeba, 
ażeby nasi parlamentarze mogłi swobodnie 
przekroczyć linię czesko-słowacką koło LigeG 
salu.

Przesilsik rządn e w Gzscte.sh.
Praga. P. A. T. Rokowania w sprawie prze­

silenia rządowego dobiegają do końca. Pre­
zydent Massaryk przyjął wczoraj przedstawi­
cieli różnych partyi socjalistycznych. Filarem 
nowego rządu ma być blok socyalno-agrarny. 
Jak ,,Tribuna“  donosi, sprawa prezydenta mi­
nistrów nie zoetała jeszcze rozstrzygnięta. Pre­
zydent M a s s a r y k  rozstrzygnie sa® o oeo- 
bie prezydenta mmirt.rów. W  kołach parlamen­
tarnych twierdzą w ostatnich dniach, że pierw­
szym kandydatem na to stanowisko jest Dr. 
B e n e s z ,  który równocześnie pozostanie na 
stanowisku ministra spraw zagranicznych.

O PRZYŁĄCZENIE HRABSTW A KŁADSKIE­
GO DO CZECH.

Praga. P. A. T. Czesko-słowacki® biuro pras. 
donosi: U prezydenta Massaryka zjawiła się
dopalać,ya czeska z hrabstwa kładskiego, któ­
ra prosiła go, ażeby przynajmniej czeską część 
hrabstw* kładsfciego przyłączono do republi­
ki czesko-słowacki ej.

NO W Y W ŁOSKI MINISTER WOJNY.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 

donosi z Rzymu na podstawie Ag. Stofanie- 
go: Ministrem wojoy został zamianowany ge­
nerał Albrizri.

Sowiecki Ukraina częścią dosyi.
Moskwa. P. A. T. Radio stacyi warszawskiej. 

Na w&pólnem posiedzeniu odbytem w Kijowie 
przy udziale członków centr. Komitetu W yko­
nawczego Ukrainy, delegatów włościan i robo­
tników oraz przedstawicieli wszystkich stron­
nictw politycznych. Rakowski, Piatakow i 
Brolno przedstawili niebezpieczeństwo grożące

rewolucyi od wojak kontrrewolucy^iyeh Dfmtft 
kina i stwierdzili powagę sytuacyń Kondt^ 
powziął nast(grającą uchwałę: Znosi się nieza­
wisłą organizację front* ukraMslaegfl^ odtąd 
front ukraiński tworzy część ogólnego frontu 
federacyjnej Rzeczypospolitej sowietów 1 l>ę* 
dzie poddany pod rozkazy rewolucyjnego fo* 
deraeyjnego Komitatu repubHd rad.

NOW A KONSTYTUCYA FINLANDZKA.
Wisdeń. P. JL T . Wiedeńskie bfuro koresp. 

donosi iskrowe *  Paryża; Z EMtofegte®* dono­
szą: Sejm fiński uchwalił (lufrf *4 h. HU lO ł  
głomuni przeciw 28 nową konstytucją rop»* 
bHkańską Prezydent będri® wybierany ee lad 
6, po ra* pierwsay prze* Sejm, zaś pot®m pnea 
naród.

N A O E S t A N Ł

D r .  A d a m  G e t t l i c h
p o w r ó c u .

I  i r i ly w  w  d M N b w I i  iM > d » y O
nl. Basztowa 5-

Do P. T.

Komitentów Centralnego Buko
Czeskich h i  O tu zr iu śu  (Oareńm

2® względu u* likwidacją krafcowaidaj FS®
upraszamy P. T. Komitentów wkładkowych 
e podjęci® swoich wkładek, na keaąń*c*k*A 
wkładkowych i rachunku bśotący®, M ś ®  
% dniem 30 czerwca h. r. aoateoą ramkaięt® 
i n® będą nadał oprocentowane.

Dyrekcja CentraL Banku GuaUch K »  
Os«®ądnońei, F ili* w Krakowi®.

Dr TADEUSZ MffSIEWfCZ
adwokat krajowy 1 obrońca wejskewy otworzył 
kancelaryę w Krakowie, prsy ■L Długiej U  3Ł 

Tel. H88 H. *6131
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Urząd peżjczek państwowych 
i Skarby nradewego

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

W u M i s M i
oraz ofiary na sra

M liii!]!!? !
Obrazy, ramy, Książki de nabożeństwa, Różańce, Krzy^, 
Popielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz
obrazy do oftarza. t@ @  Po cenach najniższych poleca:

K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I
idffli i DttTfi IM  mmii twijuL InUi. Hk b u li L l
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JERZY TURNAU.

- Wnuczka pana Rotmisirza.
(Szkic ze wsi).

Stefeia izn*iła. mi staruszka im

SU

•tukir.yc
spojrzenie. Lecz *z oczu dziadka nic nic mo­
gła  wyczytać, bo zasłaniały je czarne oku­
lały. Stropiła się jednak. Czyżby dziadzio 
domyślał s i ę ,  że od wczoraj, wraz z poste- 
nofwbniem zerwania, z  Wf^grzyń^kim, posta­
nowiła, także pieilępnować córę swoich rąk, 
mając na pamięci, że może tamten... Czyżby 
Bzdura, był zauważył ów  ukłon i czyżby był 
z  caemś się wypadały Albo Łukasz? Bo 
Łukasz coś długo konferował z dziadziem, 
a wiedcHała, że Łuwasz jest bajczarz i trzy­
ma stronę Wągirzyńskiege, k tó ry  go  darzył 
grubymi napiwkami.

—  Dziadzio szuka babci? Babcia tu by­
ła , ałe już poszła do pokoju.

—  Nie, nie szukam babci. Szukałem eic- 
|>re. Mana z tobą do pomówienia.

Stef ci serce zadygotało niespokojnie.
—  Ozy mog>? je.*Mzc skończyć z wi- 

f c i i a m i ?

—  Skończ, ale nie zwłóca 7.by tnio długo.
W ięc aż tak palno? —  myślała Stefcda.—

Bądź co bądź, postanowiła mówić prawdę. 
N i e  poiwie wszy&tkiego... bo nic można. Ale 
io , co  powie, będzie zgKłne z prawdą. Ma- 
chanaku© w zamywlcniiu zrywała jagody, po­
czerń zapukała do kaneekaryi, skąd docuo 
dsiły głosy rozmowy.

—  Nie teraz —  niecierpliwie odprawił

wnuczkę pan Ignaeyi WłaÓnće bowiem % za­
ufanym EMgaem Sitoknochem załatwiał in-

iteresa. Wprawdzie rotmistm z zasady nie 
[pozbywał zboża potajemnie, lecz tylko do­
tyczącej wojennej władzy — i gardził zy- 
kiem, jafeiby przez poboczną sprzedaż 

! mógł uzyskać. Zdołał jednak ży (fańsko tak 
wymownie wyfloinaiczyć notmiBtrzowi, że 
chce kupić „te parę korcy, co zostało z 
tamten rok“ , nie na handel, lecz dla siebie, 
dla EJsigia, bo przecież jest „dzłeczynny" 
i dzieci nie mają ohleba, Łż rditowalo się 
pocżcawe serce staruszka, zw'łaazcza  ̂ że sta­
ro zakonny przyjaciel położył na stół po ty­
siąc korom, za każdy cetaar. Wprowadzony 
w dobry humor, niespodzicwanym a znacz­
nym przypływem, gotówki, pan Ignacy ga­
wędził z żydem o sprawach bieżących i mo­
żliwości zakończenia wojny, gdy weszła 
Rtefcia, a nie uzyskawszy audyencyi, prze­
biegło, przez kancelaayę do swego pokoju.

—  Jamy pan rotmistrz wydoje wnuczkę 
za męża?

—  Chciałbym —  westchnął pan Ignacy.
— Trzieba, — zatwierdził Eisig.
—  Są jeszcze niektóre przeszkody. Je­

szcze trochę poczekamy.
— Co to czeitacz? Na co caelkiaicz? — 

pytał kupiec, a rzuciwszy okiem znawcy 
na pannę Stefcię, która tanów pmefriaęła 
przed oknom, zadecydował, tajemniczo 
przymykając powieko:

— Nnma co czekaos, jaśnie panie rot­
mistrz! Uona już lepsza nio będzie!

Podano obiad. Po obiadzie czarna kawa, 
potem nieodlzownti. drzemka dziadzia i babci.

Dopiero około trzeciej godziny. awierzyw-
szy się wpierw żonie ze swoich podejrzeń, 
wezwał Ignacy Stefcię.

— Siadąjże tu moje dziecko i odpowiedz, 
skąd znasz się z tym nowym ekonomem 
Śreniawskim z Kmywodębów?
' —  Z etkemomem? Nie znam żadnego eko­

noma z ErzywodębóW', opróctz Kalety — 
wymijająco odrzekła Stef da, aaerwieniąiC 
się gwałtownie, bo od ibeu zmiarkowała,, ko­
go dziadzio ma na myśłL

—  Więc jeżeli go nie znasz, to jakiem 
prawesa klanialiśc&e się sobie na rynku 
w Babimostach? —  z tryumfem będącego 
m  tropie detektywa zagadnął rotmistrz.

—  To przecież ni© ekonom! To był ad- 
minaetratoc Sreniaw skldh, pan Pateaki, któ­
rego poznałam w kolia, gdy wracałam na 
wakacye z kląsEtoam.

— Tank? No, prosEę! I nie opowkidałaó 
nigdy o tej znajomości?

—  Wssaik pięć lat temu, gdym go posnała. 
Cóż w tern takiego ciekawego, aby aż dzie­
dzicowi opowiadać!?

— Tak? No —  proszę! A powiedz-że mi 
moja panno, skąd-że ty wiesz, jak on się 
nazywa?

— Jeżeli go znam, to muszę wiedzieć, jak 
się nazywa. Jego kuzynka Bibcia PaJecka, 
moja koleżanka z klasztoru, jechała tym sar 
mym pociągiem i przedstawiła mi swego ku­
zyna, Rozmawialiśmy podczas podróży.

— No! no! Proszę! Słyszysz Luniu? Pan­
na jedzi© z klasztoru i młodzieniec z nią 
rozmawia., przedstawia jej się i panna go pa­
mięta do dziś dnia... Cóż ty Luriiu na to? Hę?

Lunia ze zgorszeniem spojrzała w sufit. 
Wnuczka rotmistrza zaperzyła się.

—  Dziadzio mnie bada jaik inspektor po- 
licyi! Dziadzio myśli, że się boję? Wcale się 
nie boję! Czegóż się mam bać? Cóż w tern 
złego? I cóż ja winno, że mi go wówczas

J Bibcia przedstawiła? Było przepełnianie, sta- 
| łaśmy wszyscy na korytarzu, on mi podsunął 
swój kuferek, abym mogła na nim usiąść, 
rozmawialiśmy...

—  I. ttak sobie z pierwszym lepszym panna 
rozmawia? Aa, łodych rzeczy sic dowiadu­
ję! Cóż Luniiu? Cóż ty na to?

Takie aam© zgorszone spojrzenie.
—  Gzy jeszcze ma mi dziadzio coś do po­

wiedzenia? — gniewniie zap\ Lała Stefcia, za­
bierając się do wyjścia.

Dziadzi© zaczął wpadać w złość. Nie dość, 
ż© urządza jakieś tiam flirty, to jeszcze się 
zachowuje arogancko!

—  To ci mam do powiedzenia — zawołał 
zirytowanym głosem — że sobie wypraszam, 
abyś się temu panu kłaniała i jeszcze ck> nie­
go szczerzyła zęby! Oditąd masz mi się opo­
wiadać, dokąd idziesz i jcdzlcsz. Zrozumiała 
panna?

—  A czy ja to chodzę bib jeżdżę kiedy­
kolwiek: w takie miejsca, iż miałabym robić 
tajemnicę? Dziadzio sam mi każe jeździć 
zmieniać pieniądze.

—  Odtąd odo będziesz jeździć —  huknął 
rotmistrz, niby komendę przed szwadronem.

—  Dobrze —  ruszyła ramionami.
■— I wypraszam sobie, aby panna ma mo­

je uwagi odpowiadała odburkliwi© i trzęsła 
| ramionami...

Stef da milczała przez cbwflę i przecze­

kała, aż się staruszek wysapaŁ Potem spy­
tała pokornie, żałośnie:

— 0 co się właściwie dziadzio na mań© 
gniewa? Com zawiniła lub złego zrobiła? 
O tę rozmowę w wagonie? Miałam wówczas 
piętnaście lat! A teraz —  ukłonił mi się...

—  Ale czemu się doń uśmiechnęłaś-? — 
spokojniej już burczał dziadzio.

—  Tak to dżiaddowi mówił pak Bzdura? 
Możo być, żem się uśmiechnęła. —  Miałam 
się skrzywić?

—  Nie odpowiadaj mi arogancko!
—  Ale o co dziadziowi chodzi?
—  O co? 0 to, że wygadujesz na Zygmun­

ta, ańestworzne rzeczy, a ty masz głowę za- 
wgócicmiiu (tamtym! Otóż! 0 to!

—  Widziałam gio po pięciu latach po raz 
pierwszy...

—  Nie wykręcaj się. Ja się na tern rozu­
miem. Całe twoje zrywanie i talk, daloj...•te­
raz rozumiem! Taik sprawa stoi!

Stefda miicizala zc spuszczoną, głową. Cóż 
młaka mówić? Ltóadzło mówił prawdę. Wy­
raźniej niż przedtem poznała swoją winę. Ni® 
to, że teraz zry wa. Wcale nio, ałe bo, że pod 
wpływem namowy zgodziła się zamienić za­
ręczynowy pierścionek z Węgrzyn skin. —- 
Wszak go nic kochała! A chociażby tamten 
nic miał przyjechać, chociażby mieli się zno­
wu przea pięć lat nic widzieć... wszystko je­
dno. Albo on, albo żaden. Wspommiania. a 
lat dziewczęcych odżyły teraz z całą siłą, 
Zdiało jej się, że to było wczoraj... Nienaoże- 
buc, by i oni nie pamiętał... Pięć lat, bo woj­
na przeszkodziła. Gdyby nie to* byłfcy nie­
wątpliwie pierwej eię stawił...

(Ciąg dalszy nastąpi).

D B O B N E R ,
h w n i e J

M E D Y C Z N Y

A J K T Y K U Ł V  j£VNTCAHNE 
ł N t o T  LLUIMCB; NTT Y  i 
A m P A T Y  LEKARSKIE.

Krój i szycie.
I  powodu podrożenia robót krawieckich, kaiua prak- 

x_a pani mote w krótkim czasie wynciyć się kroją 
i szycia sukien damskich 1 dziecięcych

w szkole kroju i szycie „Józefina44, Długa 11.
Kon taczało aię dnia t-go lipca 1919 r. — Tamie 

wZztlkio tomy, podług wziętej miary. 2727 
w -  —  ......  ........

Każdy robiący tranzakeye
■sftsvfrf6raleze- powinien zasięgać informacji

Syndykatu naftowo-górniczego,
Kraków, Sławkowska 23.

Żądać cxpo«e i statutu. 2610

Żegiesfów-Zdrój
otwarty. .$69

Najsilniejsze szezawy żelazisto-alkaliczne. kąpiele mi- 
seraliic i popradow*. Pokoje od < do 25 koron. Pen- 
■yenaty, restauracys, kawiarnia i cukiernia. Aprowiza­
cja zapswniosa. —- Całodzienne utrzymanie od 28 do 
' 36 koron. Przystanek dla pociągów pospiesznych.

Księgarnia i Skiad Nut
E. Gebethnera i Ski w Krakowie

,Łicca nowości:
Bmzac Histoiya wielkości i upadku Cezara Bi- kor.

rotteau (przekł. B o y a )................   W  —
— Stracone złudzenia (przekł. Boya) . . .  24 — 

Bcrant W. Żywe kamienie (Opowieść rybałta) . 2 !.—
rhapiarsk. P. Kainia (P o w ie ś ć )........................ 21 CO
Jamna KI. M o n o lo g i.........................................12 —
iaksalaya E. Królewicz Pudel (Powieść) . . . .  Kr8u 
BagmwtU Piołun SŁ Dziennik człowieka niepo-

trzebnefo . . . . . . .   16 —
PmsyćsM WŁ Uczniaki (Pow ieść)........................2<r—
b m B i  L  Dzień (Nowele)  ....................14 —
Smiaina. Elegie (wyd. tT-gie przekł. Boya) . . .  .5- —
maćłiśwna Br. W obłokach (Powieść)................. 20 —
Do cen powylszych dolicza się 10% dodatku droły- 
Ćaianego. — Do nabycia we wszystkich księgarniach.

3057

l i m  #»5 A l t *  »  w?i*ctiałahy na czas wa-
T i C l U w e  ^% 1 'w aS W  ii kacyi najchętniej w oko­
licę górzystą lub miejsca kąpielowego do rodziny inteli­
gentnej, katolickiej, do towarzystwa starszej panienki lim 
rani, mogłaby równieł udzielać lekcyj w zakresi™ srkół 
młowych i wydziałowych. Za osobny pokój zcałcdzieu- 
aem atrzys wiem zapłaci umówioną kwotę. Zgłoszenia 
4o Adm. , Głosu Narodu* pod „Nauczycielka*. 2718

Nadszedł świeży transport

WIN
MSZALNYCH

hegeiajskich i tokajskich do firmy

H. Fritscf) Kraków, Mafy Rynek.
t& j ńf a jrtii! i pawóziwsff ncMroia.

Iwonicz „Zofijówka“
poleca p i ę k n e  słoneczne pokoje z całoclziennem
= 2  —=  utrzymaniem lub be.?.  =

Na tądnnie wysyła prospekia. 2447

2 pokoje umeblowane
kuchnia, łazienka, w śródm. od 1 lipca do 
końca sierpnia za 500 koron wynajmie ro­
dzinie bezdzietnej: Chądzyński Kraków, 
Aleja Mickiewicza 17 (Studyuro Rolnicze), 

od godz. 1 do 3 po południa. 2697

Kucharka samodzielna 2825

w śradoim wieku, spokojna, pracowita, możliwie i  po­
ścielą i rzeczami, potrzebna natychmiast.

Penaya wedle umowy. Do pomocy dziewka wiejska. 
Zgłoszenia do apteki w Poroninie koło Zakopanego.

Szpitalna 40. Szpitalna 40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań-

Również sprzedaje «ię na

S P Ł A T Y  M 9ESIEC ZN E.
O b ecn ie : 2614

=== WSPANIAŁA ===

WYSTAWA CZERWCOWA.
IM ma wiw <sg.w>fiiri -j

Duże przedsiębiorstwo na zachód od 
K rakow a poszukują do natychm iasto­

wego objęcia posady

zdolnego urzędnika fabrycznego
z praktyką, przeważnie do polskiej ko- 
respondencyi, władającego dobrze ję­
zykiem  niem ieckim, rutynow anego ste­
nografa, umiejącego b i e g l e  pisać na 

maszynie. *722
Oferty pod „urzędnik fabryczny* do 

Adm inistracyi „Głosu Narodu".

PRYWATKA SZKOŁńKOEOUKAGYJMfl
im. Maryi Ramułtowej

przyjmuje wpisy codziennie do 3-go lipca 
od godz. 10—12 przed południem w  lokalu 

szkoły przy ulicy Biskupiej L. 7.
Nauka w cakresie 6 klas początkowych polskiej szkoły 
powszechnej. — Przy szkole ogródek dziecięcy. 2711

92M Ł O B Z I i Z  P O L S K A "
Fisms „Katel. SDwar.yszsń mtodzi»iy połskis!" 
latrairJońcj w przemyśle, kupłsetrda ł rcln!:tw!o

Wychodzi raz na miesiąc. *

Pyentsiiłta. aS?. w ynsŁś; m £ z s «e  S K or.
P imo to po wiń i ci mieć w ręce każdy, komu leży na 

sercu fircysilość naszej młodzieży

Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryackl L. 2.
Ma źądar.ia wysyła się numsra ek$mws.

H qw qU  aktualna:
A. CHOŁONIEWSKI:

Gdańsk i Pomorze gdańskie
wyszła nakładem lirmy S. A. Krzyżanowski, 

Księgarała i Skład ant w Krakowie.
Ceaa K. S. 4- 10% dod. drot. razem z portem K. 4.

Rzędowo bpDWcżniorco 

2617

parce iacyjne
Int. Artura Bremowiaza
s urzędową siedzibą 

w Krakowi*, ul. Grodzka 2$, 
telefoa •444,

k u p u j e  dobrą dla 
parcelacyi oraz par­
cele budowlane — 
przeprowadza wszel­
kie roboty techni­
czne jakotet elebo- 

raty dla hipoteki.

Bkjcitływy Upftnt
Steinheil saerakukątny 

Apl. 16 »/■ .Phos* 1:8, 
F --240 ®/m Pasch Rapld 
Apl. Ser. D F 8 i Aparat 
fotogr. 21X27 do sprzs- 
daola. Wiadomość trakar- 
oia .Głosu Narodu* ul św. 

Tomasza 86. 2488

K u p i ę
b«s połi ilnSctw.

dom z ogrodem
w śródmieściu lub bliz- 

ko plauL Zgłoszenia
pod A, L  do Adm. hiQ<t Sar.* 
sa olratnniein kwita fnseratow.

DOM MUROWANY
o 0 ubikacyach z wol­

nej ręki
do sprzedania

Czarna wieś ul. Mlecho- 
chowika 7. Wiadomość
ul Nowowiejska 39. (skleo)

A G R O N O M
Królewialc, kawaler, wolny od 
wojska, poszukuje posady za­
rządzającego w wlększem ma- 
jątku od 1-go lipca b. r. Po ­
siada wykształcenie wszech­
stronne, teoretyczne 1 prakty­
czne. Łaskawe zgłoszenia pod 
.Agronom* poste-rest. Skalb­
mierz ziemia Kielecka. 2053

racuopiJir
PENSYONAT *618 

I ZAKŁAD LECZNICZY

Dra E. Zarzyckiego 
•twarty ad IS-go maja.

„EKONOMIA*
Krabów, al. Długa 31. 

kupuje i  sprzedaje ma­
jątki sieaukłe, kamienice, 
realności miejskie, lokaje 
kapitały na kipotek; i t. p. 
Tranzakeye przeprowadza 
saykko i kez kosztów 

wstępnych. 2197

Złocenia na

pnyrzęńy lieniae
I mwfrtga isatji pnjtaj 
=  nn*B«W« A =  

narkszajderji
i wykecajc 

szybko S71?

„TEWUGE14
Spółka x ogr. odp.

Kraków, Jagitllofelta L  5.
Telefon Nr. 24S1.

Poszukuję do kupna
bez pośrednictwa

Fol warku
60—ICO mórg ziemi z bu­
dynkami i inwentarzem 

blizko Krakowa.
Zgłoszenia do AdmiiiiBtrooyi 

^Gloau Naroda* pod Nr. J9 za 
Okazaniem kwitu Jnser. 2041

D O  SPRZEDANIA
faeten, wózek reso­
rowy równy, kuczer, 
wózek równy bez re­
sorów, lando, uprząż, 
meble, łóżka.-Wiado- 
mość ulica Długa 38 
w lakierni. 2624

Sprzedam zaraz
k i l k a  pięknych rasowych 
krów aa ocieleniu 1 wycie- 
lonki oraz wózek s oakry- 
cic-in resorko wy sowy,dwie 
świnie oproszone s prosię­

tami rasy Jorkszyry. 
Wiadomość Kawiery 7 przy 
końcu Czarnej Wsi. 2549

Poszukuję

Agronom
s jednoroczną praktyką 

poszukuje pesady. 
Zgłoszenia pod: Ursąd pa­
rafialny Wola raoiżowska
p. Raniżów. 2724

Perskie
dywany
Makatki, meble 

klubowe do sprze­
dania Jana 13. 

u tapicera. 1721

A U T O
osobowe

wynajmujs tlę na godziny 
I tary.

Informacyi udziela 
Salon mód „Nina* uL 
Karmelicka 9. 2712

nauczycielki w okrę­
gu Piotrkowskim. 

Adres: Róża Jastrzęb­
ska Miechów. 2C61

ta t a  z lanzawy
stawia bańki, przyjmuje za­
mówienia, udziela porad. 
Dyskrecja zapewniona. — 
Studencka 8, II. p., aa lewo, 
od godziny 9 rano do 7 
wieczorem. 2707

KURSA PRAWNICZE

j r « s s w j r
IBZJtiiiM nłroiyiitkic i 
kackts. Sysfta pstmiy i ttcysry-

N A  SEZOW ŁBTNI 1

Męskie, damskia I dzlsslnwe

KAPELUSZE
panam a i s2om k*wa edświeian i pnMribiaB piitag 
BAfnowuych łasaaów w krótkim «***]«. — Omy właHi, .

PIOTR WILK, kapelusznlk
w  K ra k o w i* , uL B asztow a  L. 18, p a rte r .

O G ŁO SZEN IE.

We wtorek dnia 8-go iipca 1919 r. o godzinie 3 po południu 
odbędzie się w lokalu własnym

U H . WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW

Towarzystwa Zaliczkowego w Rymanowie.
PORZĄDEK DZIENNY:

1
2.

Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i  rachunków za rok 1918 

8. Sprawozdania Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzieleni! 
Dyrekcyi absolutoryam f. 35 statntu.

4. Rozdział czystego zy*kn za rok 1918 §. 35 statutu.
5. W ybór 4 członków Rady nadzorczej w  miejsce ustępujących

§. 24 Btatutu.
6. W ybór Komisyi rewizyjnej §. 54 statutn.
7. W ybór 3 członków Dyrekcyi i 3 zastępców §. 35 statutu.
S. Ewentualne wnioski członków.

Fymanów, dnia 21 czarwoa 1919 r.

Rada nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Ryraanawls
Stsuerzyszsria zarejestrawanaga z ograninoną porgkg.

2721

8«kreUrx:

Jan hr. Potocki». y. Ignacy Hajchcl». ►

K o n k u r s .
8-kIasovve Miejskie Gimnazyum realne z prawem 

publiczności w Leżajsku
potrzebuje od dnia 1-go września 1919 r. 11 nauczycieli do 
wszystkich przedmiotów (także do religii i do francuskiego).

Pobory nieegzaminowanych równać się będą każdoczesnyrn 
wszystkim poborom rzeczywistych egzaminowanych państwowych 
nauczycieli miast powiatowych b. Królestwa Polskiego z do­
datkiem aż do 25°/« od wszystkich poborów stosownie do lat 
pracy w  zawodzie nauczycielskim, płace zaś egzaminowanych 
jak w  zakładach państwowych b. Królestwa Polskiego z 30°/« do-| 
datkiem. Płace emerytów wedle umowy. Gmina pomoże wed*e| 
możności w aprowizacyi.

Podania zaopatrzone w  curriculum vitae i odpisy świadectw, 
podających wiek, wyznanie, studya, stosunki rodzinne i  zajęcia! 
poprzednie wnosić do Dyrekcyi do dnia 10 Upca b. r.

2714
Ks. Antoni Tyczyński,

przswodniczgay KoeKotu gimnazyalnago.

T. CIESLINSKI
w Przemyślu

poleca około 30 czerwca nowy transport

WIN MSZALNYCH
stołowe białe I czerwone beczkowe 

i oryg. flaszki kuracyjne znanej z dobroci 
K. SCHLUMBERGERA.

Dla Kółek i sklepów ceny hurtowne.

Prsszę żądać oferty! 2722

Nakładca Wydawnictwa „Głoeu Narodu" bp. 1 ograniczoną odpowiedzialnością. •— Koda fetor odpowiedzialny i  naczelny Roman W o y c z y A a k L  *— Drukarnia „ G k n  Narodu" w Krakowi* sod zanfedaa K. Ferka.


